
FKZH’WAiA » Poiiuutu i» oKkpwljrqjl) 
« i'otimiuu « *£ten«|anh 
• i'otiuiniu (i «tiKwieniea do don*) 
na (»«»tach UwHty mem wtiaj 
O* u»*?’» h » MoioMW—» d< doma 
« Nitítrw». i Auatnt-Wÿ. pod Opafd* 
ga r»' ca 'Od otuvka 

ixrano nalo»»,

ana* 1 JO S*Mt. «A
* t.ao - SH> .
• tłO .♦-20.
«• 1.40 .♦•20.
ts t.fił w 4»a .
w ».<& . « «o •
« ii.ro «,>•00.
«• t.80 r ».40 .

OOlUSZKÍ, IA gwjrkto u ladootan»«? «knw ptXyhxj lak 
jeto mío,»co — aa atntoie anrimintiunnvai — 
SS laoycov.
reklam T «a fodaułaiaoanr »1er»» pocytowy Ink 
jeto mie,»oo — aa «troe» aataratamo«*, — 
•0 (aovmv.

TaÉei&au nr, 3524.

«ta. 207. | —
gmsawman

itedakcta. administrada i ekspedycja orzv ul. św. Marcina nr- 61

Poznan, w orek dnia 10-tgo września 1918.
Telefonu nr- 3524.

I Rok XÎH.

«

}

PoiBíá dnia 9 wrteduia 1918.

Rady Stanu.
Pizesilenie polityczne nie zażegnane. 

Dekret Rady Regencyjnej o odroczeniu
Rady Sianu wywołał w Warszawie powszech­
ne zaniepokojenie. Cokolwiąkbądź powiedzieć 
by można o rredoskonalości i jednostronnym 
składzie Rady Stanu, faktycznie była ona je­
dyna reprezentacja oficjalna opinji politycznej 
społeczeństwa. Przez odroczenie Rady Stanu 
pozbawiono zatem ogół polski w Królestwie 
trybuny publicznej, z której przedstawiciele 
jego mogli glos zab:erać w sprawach najbar­
dziej żywotnych i ważnych dla przyszłości 
kraju.

Na krok tak obosieczny odważyła się Rada 
Regencyjna w chwili, w której najdonioślejsze 
zagadnienia, dotyczące losów Polski, wysunęły 
się na czoło wypadków. Gabinet Steczkowskie­
go podjął, jak wiadomo, inicjatywę w sprawie 
ustalenia stosunków między powstającem pań­
stwem polskiem a mocarstwami centralnemi 
znanę notę z dnia 29. kwietnia. Warunki, po­
stawione ze strony polskiej w tej mierze, wska­
zywały. że rząd warszawski gotów był wza- 
mtan za integralność Królestwa Kongresowe­
go (odcięcie czterech powiatów Suwalszczyzny 
miało być „skompensowane“ na wschodzie) za­
wrzeć sojusz polityczny, gospodarczy i woj­
skowy z państwami centrałneiąi. Na tej pod- 
ibiwie toczące się dalsze rokowania, prowa- 
sii oe przez księcia Radziwiłła w niemieckiej 
głównej kwaterze i Wiedniu szły w tym wy­
tkniętym kierunku, a chociaż ze strony urzę­
dowej nie szczędzono zastrzeżeń i oświadczeń 
sispckajających. w społeczeństwie coraz silniej 
utwierdzało się przekonanie, że chodzi tu o roz­
wiązanie tak zwane niemiecko-polskie, 
którego ogół narodowy akceptować nie chce i 
nie może

Właśnie stronnictwa przeciwne takiej po­
lityce z Kołem Międzypartyjncm na czele go­
towały się do krytyki kierunku rządowego, do­
magając się równocześnie' wyjaśnienia osta­
tecznych zamiarów czynników, będących u 
steru, gdy p. Steczkowski pospiesznein poda­
niem się do dymisji usunął się od odpowie­
dzialności a Rada Regencyjna przez odroczenie 
Rady Stanu zamknęła usta powołanym przed- 
.'•'i^ddom narodu.

Takie postąpienie Rady Regencyjnej jest 
w wysokim stopniu godnem ubolewania. 0- 
pinia musi w tem widzieć próbę narzucenia 
poPtykl aktywistycznej narodowi wbrew jego 
weli przv równoczesnem zakneblowaniu ust 
społeczeństwu. To musi prowadzić do zatar­
gów, na które odpowiedzialność spad nie wy­
łącznie na Radę Regencyjną i jej niefortun­
nych doradców politycznych.

Zarazem odsłania się cała słabość stano­
wiska rządu nawet w tej Radzie Stanu, gdzie 
dzięki nominacjom aktywizm różnych odcie­
ni zyskał sztuczną większość. Dziś widoczne«, 
jest, że i wśród aktywistów część znaczna, gru­
pująca się w Lidze Państwowości Polskiej (nie 
należy jej mylić ze stronnictwem Stadnickie­
go) jest przeciwną najnowszemu kursowi, któ­
ry prowadzi wprost do Berlina, podczas gdy 
aktywiści tego autoramentu skłaniają się do 
Wiednia. Wobec tego nie ulegało wątpliwości, 
że polityka, zainaugurowana? notą kwietnio­
wą, doznałaby w Radzie Stanu stanowczego 
wotum niezaufanła ze strony większości. Ra­
da Regencyjna zapobiegła tej klęsce, która by­
łaby j jej klęską, przez odroczenie Rady Stanu 
bezterminowe. To jest taktyka bardziej 
niż ryzykowna. Gwałtowne zamknięcie wen­
tylu, jaki stanowiła Rada Stanu, zwiększyć mu­
si tylko napięcie, panujące w kraju, a w na- 
•tępsiwł« wywołać może reakcję tem silniejszą 
od spodu. > /

[ . ‘
»Gazecie Porannej« Jeden z wy­

bitnych członków Nar.-Demokracji, podpisu* 
iOWt **ł burami i* W. lak określa położenie:

Spóźnione ogłoszenie noty rządu polskie­
go z dn 29. kwietaia za pośredniclwem pisma 
niemieckiego, podróż ks. Janusza Radziwiłła 
do głównej kwatery niemieckiej i do Wie­
dnia. dymisja prezesa ministrów. Dr. Stecz 
kowskiego, upozorowana względami natury 
prywatnej, wreszcie — ostatnie, ale nie naj­
mniej ważne — głośne przemówienie ministra 
rołn:ctwa. Dzierzbickiego na o«tatniem posie­
dzeniu Rady Sianu przed ferjami — splot 
wszystkich tvcb wypadków wytworzył poło­
żenie, bardzo trudne do rozpłatania.

Przedstawiało s‘ę ono wczoraj w ten spo­
sób, że Klub Międzypartyjny na wczorajszem 
posiedzeniu miał wystąpić z interpelacją, albo 
wnioskiem nagłym, motywując w oświadcze­
niu zasadniczym swoje niezadowolenie z po­
rtyki rządu. Wniosek odpowiedni zostałby — 
z innych założeń zresztą — poparty przez 
niektóre ugrupowania akłvwistvczne. Gabinet 
Dr. Steczkowskiego znalazłby się zatem w 
mniejszości, a jego metody polityczne zosta­
łyby w ten sposób potępione. Następstwem’ 
musialaby być zmiana rządu i — zdaniem 
naszem — nic więcej.

Rząd był innego zdania I zam!ast trudne 
położen:e rozwikłać — wołał rozwiązanie od­
łożyć. Rada Stanu dekretem z dn. 5. bm. zo­
stała odroczona.

Zaniepokojoną opmję publiczną uspaka­
jano mniej lub więcej urzędowymi oświadcze­
niami, że żadne rokowania prowadzone nie 
są. żc natomiast jedynie zbierane są informa­
cje co do różnostronnych rozwiązań sprawy 
polskiej.

Gdyby tak bvło istotnie, rozprawą zasad­
nicza w Radzie Stanu mogłaby łvlko gołoźe-r 
nie wyjaśnić, daiąc pewnego rodzaju spraw­
dzian nastroju opinji. Odroczeni doprowadza 
do wniosku zgoła innego, do wniosku, że prze­
ciwnie — rokowania stanowcze są prowadzo­
ne. jak również prace przygotowawcze do os­
ia leczn ego rozstrzygnięcia. że rząd pragnie 
stanąć przed Radą Stanu z projektem goto* 
wvm, mogącym podlegać tylko jet milczącej 
aprobac!e. Inaczej — nie jest potrzebna, ani 
ona, ani jej rozprawy. ; '

Pozostaje nam czekać cierpliwie i spo­
kojnie dalszych wypadków. Cierpliwość i spo­
kój zapewnia nam niezmienne stanowisko na­
szego stronnictwa demokratyczni)-ńąrodowego, 
dostatecznie znane ł uznawane przez szeróką 
opinję krajową, aby trzeba je tn^^Wtarzaji i 
uzasadniać.

Na zakończenie trudno powstrzymać się 
od uwagi,'że nawet tak sztucznie zbudowane 
ciało, jak Rada Stanu, nie jest jeszcze dosta­
tecznie giętkim narzedz:em w ręku kół kiero- 
wn:ezych. Nawet mianowani jej członkowie 
odważali się w chwilach stanowczych mieć 
zdania własne, odrębne od rządu, któremu za­
wdzięczali swój mandat

Klub Ludowy Rady Stanu na posiedzeniu 
d. 6. b. m. powziął następujące uchwały:

1) Klub Ludowy wyraża ubolewanie z po­
wodu odroczenia w tak ważnej chwili Rady 
Sianu, jedynej dziś, choć bardzo ograniczonej, 
reprezentacji społeczeństwa polskiego.

2) Klub Ludowy domaga się jaknajszyb- 
szego zwołania Rady Stanu zarówno celem wy­
jaśnienia sytuacji politycznej, jakoteż celem 
jaknajrychlejszego uchwalenia sejmowej ordy­
nacji wyborczej, któraby umożliwiła zwołanie 
demokratycznego sejmu, upełnomocnionego 
przez cały naród do rozstrzygania zasadniczych 
spraw państwa polskiego.

3) Klub Ludowy zastrzega się stanowczo 
przeciw jakimkolwiek zasadniczym rozstrzy­
gnięciom.

4) Klub Ludowy wyraża przekonanie, że 
obecny gabinet, po przyjęciu jego dymisji, zaj­
mować się będzie ivłko sprawami bieżącemi; 
zaś stosunek swój do przyszłego gabinetu sta­
łego określi dopiero po dokladnem zapoznaniu 
się z jego politycznym programem.

5) Kłuł) Ludowy wyraża' nadzieję, że 
przyszły gabinet utworzony będzie w porozu­
mieniu z reprezentantami Klubu Ludowego.

Od Klubu Demokracji Niezależnej otrzy­
mały pisma następujący komunikat:

Klub Demokracji Niezależnej uznaje dłuż­
szą przerwę w posiedzeniach i pracach Raiły 
Stanu w obecnej sytuacji za wysoce niepożąda­
ną i mogącą wywołać silne zaniepokojenie o- 
pinji publicznej i dla tego jest przekonany, żc 
bezzwłocznie po uformowaniu nowego gabine­
tu ministrów posiedzenia Rady Stanu będą 
wznowione. •

Podp.: Stanisław Libicki, Marjan Groło- 
wski.Bolcslnw Sektilowicz, dr. Rafał Radziwil- 
łowicz, dr. Józef Marczewski. Gustaw Simon, 
Stanisław Garlicki, Teodor SzybiUo.

Wywiad z prezesem 
Klubu Międzypartyjnego.

Prezes Klubu Międzypartyjnegop p. J. 
Świeźyński przyjął wczoraj kilku dzień 
mkarzy i udzielił im szeregu wyjaśnień, odno­
szących się do stanowiska Klubu wobec noty 
kwietniowej, gabinetu p. Steczkowskiego oraz 
odroczenia Rady Stanu:

— »Nota rządu polskiego z dnia 29. kwie­
tnia i jej opublikowanie — mówił p. Świeżyń- 
ski — zmuszała nas do powtórnego stwierdze­
nia naszego programu i tych lin ¡i wvtvcznych, 
klórvch trzymaliśmy się w Radzie Stanu już 
dnia 26. czerwca, to jest podczas odpowiedzi 
na deklarację p. prezydenta ministrów Stecz­
kowskiego.

»Przewodnią naszą myślą było: nie roz­
strzygać jednostronnie sprawy polskiej przez 
przymierza i konwencje. Uważamy ją za za­
gadnienia międzynarodowe i tylko na tej dro­
dze może ono być załatwione.

Nota rządu z 29. kwietnia, który ofiaruje 
przymierze z mocarstwami centralnemi i za­
strzega sobie jedynie integralność Królestwa. 
Polskiego, jako jedyny warunek konieczny i 
podstawowy do rozpoczęcia rokowań o przy­
mierze, według naszego przekonania, była 
sprzeczna z naszemi interesami naroodowemi, 
a przez to samo i z naszym programem.

Nie mówiąc już o innych szczegółach noty, 
to jedno wystarczało, aby się kategorycznie ta­
kim krokom rządu przeciwstawić, należycie 
wyświetlając nasze w tvm względzie zapatry­
wania, co mieliśmy zamiar przy pierwszej spo­
sobności w Radzie Stanu uczynić«.

Na zwróconą dalej uwagę przez jednego 
z dziennikarzy, że treść noty musíala być zna­
na Klubowi i na pytanie dlaczego Kłub wcze­
śniej nie zareagował na nią, p. J. Świeźyński 
odpowiedział:

— »Tekst noty nie był klubowi, jako ta- 
kieąiu oficjalnie znany. Nie mogliśmy trak­
tować Jej, .jako pozytywnego programu rządu, 
gdyż rząd nie podzielił się nim ani z nami, 
ani z obozem przeciwnym. Nawet ostatnie 
przemówienie ministra Dzierzbickiego nie u- 
chyliło rąbka tajemnicy w tej sprawie.

W toku daiseej rozmowy padło pytanie, 
jak kłub zapatruje się na akcję ks. J. Radzi­
wiłła.

— »Klub zajmuje stanowisko takie, — 
stwierdza jego prezes — że wszelkie informo­
wanie i rokowania, prowadzące do wyświetle­
nia sytuacji, są nietyłko pożądane ale i konie­
czne. Podróże informacyjne o iłe nie zmie­
rzają do zaangażowania gabinetu w takie czy 
inne układy, nie są przez klub zwalczane«.

— »Jak kłub ocenia fakt odroczenia Rady 
Stanu?«

— »Nie taję, że odroczenie sesji było dła 
nas niespodzianką. Nie widzę w odroczeniu 
korzyści zarówno dła wewnętrznych stosunków 
kraju, jak i ze względu na wrażenia, jakie to 
sprawi za granicą.

Przez odroczenie ta masa spraw, które mo­
gliśmy w zakresie zagadnień wewnętrznych 
załatwić, zostały wstrzymane.

Opinja zaś zagraniczna w przerwaniu ob­
rad Rady Stanu może się więcej domyślać, niż 
w tvm wypadku, gdyby wysłuchano poglądów 
naszych w Izbie«.

— »Czy klub przez zapowiadaną w Radzie 
Stanu interpelację zamierzał obalić gabinet?«

— »Klub przeciwstawiał się w nocie i dla­
tego musiał powziąć decyzję wystąpienia pu­
blicznego przeciwko zawartemu w niej progra­
mowi i kierunkowi polityki rządu. Naturalną 
konsekwencją byłoby wyrażenie Votum nieuf­
ności.

Nie przesądzam jednak, jaki byłby wynik 
tego wystąpienia. Lubo reprezentujemy prze­
ważającą opinię kraju w Radzie Stanu, nie je­
steśmy obozem decydującym. Wiadomo prze­
cież, że w dniu 26. czerwca znaleźliśmy się w 
mniejszości. Trudno mi więc powiedzieć, czy 
uzyskalibyśmy tym razem większość«.

»Wolno mi jednak skonstatować, iż rząd 
nie opierał się na zdecydowanej większości w 
Izbie, mimo, że jest to normalnym postulatem 
i zjawiskiem w życiu politycznem, że jeśli rząd 
ma reprezentować społeczeństwo na zewnątrz 
powinien mieć za sobą zbiorową opinię kraju. 
Anormalnem byłoby zjawiskiem gdyby rząd 
miał swój kierunek, większość swój, zaś mniej­
szość także swój specjalny.

— »Czy klub międzypartyjny będzie wpły­
wał na konstrukcję nowego gabinetu?

»Żadnych kroków w tym względzie czynić 
nie zamierzamy. Naturalnie kłub pragnąłby, 
aby powstał gabinet, któryby brał pod uwagę 
nasz program. Osobiście mógłbym uczestni­
czyć tylko w takim gabinecie, któryby poszedł 
w kierunku programu klubu, ale nie przypusz­
czam, by się to stać mogło.

Zarówno jak nie pytano nas o opinję przed 
wysłaniem noty, tak sądzę nie będą na* pytali 
o zdanie przy tworzeniu gabinetu«.

— »Jaki będzie stosunek klubu do przy­
szłego gabinetu«?

— »Nie chodzi nam o osoby. O iłe exposé 
nowego premiera będzie nas zadawalało, zaś 
rząd będzie się iiczvl z programem klubu, to 
zwalczać go nie zamierzamy. lecz pozostanie­
my na stanowisku życzliwej neutralności«.

Na końcowe zapylanie ile prawdy jest w 
pogłoskach o porozumieniu klubu z L. P. P. 
p. Świeźyński odpowiedział:

— »Istnieje tylko zbieżność opinji w sto­
sunku do notv kwietniowej. Przecież i klub 
ludowy jak również i p. Pomorski przeciwsta­
wiali sic jej. Nie znaczy jednak, aby pomię­
dzy klubem, a L. P. P. i p. Pomorskim istniało 
porozumienie«.

Książę Lubomirski za nieiniecko-połskicm 
rozwiązaniem?

»K u r j e r Lwowski« otrzymuje z War* 
szawv następującą wiadomość:

W kołach |x>iniormowąnvch twierdzą, że 
regent ks. Lnbpsnirski skłania się stanowczo 
ku rozwiązaniu jrolsko-nicmicckicmu i wywie­
ra w tvm kierunku dużv wpływ osobisty. U- 
waża on. że wojna zajłowiadn się jeszcze na 
dwa łata, a jeżeli Rada Regencyjna teraz ni« 
ujmie w swe ręce władzy administracyjnej W 
kraju, to wrzenie, rosnące dziś coraz bardziej 
wybuchnie i może doprowadzić do katastrofy, 
katastrofy zarówno budowy państwa polskie­
go. jàk i Radv Regencyjnej. Aby więc uchylić 
te obie ewentualności, kś. Lulxnnirski prze do 
ujęcia władzy administracyjnej w kraju, choć­
by za cenę układu z Niemcami.

- i

Dziewiąta pożyczka wojenna. Jak donosi 
prasa niemiecka, niebawem rząd państwowy 
zawezwie ludność do podpisywania dziewiątej 
pożyczki wojennej.
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SSomunilsały niemieckie.
Wielka kwatera główna, 8. IX 

(WTB.) Zachodnia widownia wojny: Oddziały 
piechoty przyprowadziły jeńców z linji bel­
gijskich, na wschód od Mcrkcm. Na północ od 
Annentiercs odrzuciliśmy ponowne ataki An­
glików.

Na froncie bojowym stoimy wszędzie w 
naszych nowych stanowiskach. Wczornj pró­
bował nieprzyjaciel zbliżyć się do nich z sil— 
nenii siłami na południe drogi Peronnc-f.am- 
brai. Straże tylne spowodowały go do walki, 
cofnęły się wałcząc przed siłniejszsm nieprzy­
jacielem i odparły gwałtowne ataki na zachód 
linji Gouzeaucourt-Epehy-Templeux. Także 
wczoraj tylko ostrożnie postępował nieprzyja­
ciel po obydwneh stronach Snmmv. Na linji 
Vermnnd-St. Simon i nad kanałem Creznt sto- 
iniy z nim w kontakcie bojowym. Na północ od 
Aisne zaostrzyła sie wałka artyleryjska. Na 
zachtkl od Prenwntre-Braincourt rozbiły się 
silne częściowe ataki przeciwnika. Na południe 
od Aiłette zbliżył sie nieprzyjaciel do naszvctj 
linji na wschód od Vauxnillon. Odrzucono sil­
ne ataki, które powtarzały się do wieczora kił-« 
kakrotnie między Vanxaillon i na zachód od 
Vaillv.

Między Aisne i Vcsle osłabła działalność 
bojowa.

Berlin, 8. IX. wiecz. Urzędowo donoszą:
Z frontów b°’owvch nie nowego.

Pierwszy gicnerał - kwatermistrz? 
Ludendorff.

Womunśksii ssustrygaefci.
W i e d e ń, 7. IX. Urzędowo donoszą: Wio-« 

ska widownia wojnv: Na wyżynie Asiago woj­
ska nasze odparły krwawo atak nieprzyjaciel­
ski, wykonany po silnem przygotowaniu artv- 
lervjskiem. Nieprzyjaciel, który wtargnął do 
pierwszych linji na wschód od Monte Sisemoł, 
został odrzucony w kontrataku. Patrolki przed­
sięwzięły na Col del Arso udały nanad na nie­
przyjacielską załogę straży potowej. \

A lb an ja: Żadnej działalności Kojowej

komunikat francuski.
Francuskie sprawozdanie wieczorne i 

dnia 6. 9.: Pochód nasz naprzód, mimo usiło-» 
wań Niemców, aby mu przeszkodzić, nie zwoi-', 
nil w ciągu dnia, mianowicie na północ od 
Ailelte. Trzymamy Ham i Channy. Na wschód 
od kanału północnego przenieśliśmy front nastf 
na linię Lanchy-Froesle-Yillers Saint Chris-» 
topbc-Estouilly (na wschód od Ham)’Broucha* 
Vi[|ęselve-Ugny Le Gńy-Viry-Noureuił, ia- 
pólnoc-wschód od Chauny. Od wczoraj posu-' 
/BShL-lIfnas» częściowo o przeszło



1.
I
J |u». w głąb. Na północ od Attelle trzvmamv

Î<s pod î’iiu'-v dn Petit Barists. Niemcy mu- 
5 eli ; jzo'tawiô w lesie znaczne ilości narzędzi 
t- np ;,!v?b i amunicji. Dalej na skrzvdle pra- 
e en, zajęliśmy dojścia Fresnes i Qnîncv, za- 
• •!>.’ >’(. brzegi Vauxaiîlon. fermę Mnissy i 
! ft i:r. Zdobvl'smv znowu nasze dawne ro- 
vv » : calvjn froncie. Na północ od Aisne n- 
1 ’•<>•■ Amerykanie nowe noslçpy w okolicy 
\ ; : H. s en Praveres i Réveillon.

Slomuntizai
' n g î e 1 s k t e sprawozdatre wieczorne 2 

Ü. G. y : Ńa południowej części frontu idzie po­
chód nasz naprzód w ścisłym kontakcie 2 
Eran’uzami na skrzvdle prawem. Na południe 
od Peronne znajdują się wojska nasze już sie­
dem m l na wschód rzeki Somme i postępują 
>a ogólne? *?n-i Monchv-ł.agacbe-Braignes- 
rhwoHrt M6-v «.«4 w rękach naszych. Opór 
yojsk. pokrvwaja-w eh odwrót, które usiłowa­
ły pochód nasz wstrzymać, szybko złamaliśmy 
t w odcinki! tvm zabraliśmy pewną dość jeń- 
tów. Z największa uporczywości? starał się 
rcprzyjaeifl przeszkodzić ooehodowi nasze- 
)«u naprzód na południe od rzeki Cnlngw. na 
p>-vżvrre pod Morfa. Wywiązała się ostra wał- 
jta przy tej wsi i wkoło Eouancourt, w dobnie 
pa północ sfamfod. Obiedwie wsie sa w ręku 
oaszv< b.

Przy parciu naprzód prz®z te tint® wzrnly 
wojska nasze Longavesnes i Liera mont i zbli- 
|vłv s:e do IPef? en Couture i do południowych 
ćzęści lasu Ravr»nrourł. Także i tutai njełK- 
tnv jeńców. Na uô'noe od kanału î-a Passée wy­
wiązały sie walki loka’ne na zachód od ł^a 
Passée i na wschód od Rac St. Maur. W osta­
tniej m5e*seowr»ś"i okl^my jeńców. Wvsnnr— 
l'śmv linie nasza cokolwiek naprzód naprze­
ciw Erquinghem i na poludnie-wscbód od 
Yperu,

Bnetao
g SGI38CV angiełskisi dla Posil.

Londvn. 6. IN. (WTB.) Biuro Reutera 
donosi; Były ambasador w Piotrogrodzie Lord 
George Buchanan oświadczy! podczas ucz­
ty Klubu rosvjsko-ans'elskiego: Mam ufność, 
¿e Rosja w niezbyt dalekie? przyszłości zajmie 
właściwe swoje mieisce wśród narodów. Rosja 
przeżywa obecnie ostatni okres przesilenia, od 
którego zależy cala jej ptzrszłość. Bolszewicy 
przvjawszv hasło ber aneks}} i bez odszkodo­
wań. wvdali prow:m je kresowe N;emcom i zo­
bowiązał} się zapłacić około 300 milionów fun­
tów szlerłingów. Wiedz? oni. że zbfiża się kres, 
wygrywaj? swe ostatnie karty i świec? orgje 
erwi i zniszczenia. Nie możemy narodu rosyj­
skiego czenić odpowiedzialnym za zbrodnie, 
itóre przeważa jaca wdekszość jego potępia. Nie 
możemy mieszać niewinnych z winnvmi. Bo- 
sja w swej ostatniej walce woła głośno o po­
moc i mnsimv głosu tego słuchać. Bez obcej 
pomocy nie może ona wyjść z chaosu j pomoc 
ta musi przyjść od koalicji, nie ze strony Nie­
miec. Niemcy obawiaj? się. że angielskie do- 
min'onv. z których przed wojna dawniej czer­
pały dużo surowców dła swego przemysłu, po 
wojrńe bed? im zamknięte. Dla Niemiec przeto 
wielkie ma znaczenie módz je sprowadzać z 
Rosji. Celem ich jest z Rosji uczynić swego 
wasala gospodarczego. Celem Nienrec jest po­
kój na koszt rosyjski. Za koncesje na zacho­
dzie chca uzsskać koncesje, które uczyni? 
panAm na wschodzie. Dla koalicji taki pokój 
bvlhv nieomal samobójstwem, wszystkie jej 
wysiłki, aby dać świałn trwały pokój, bvlyhv 
zniweczone. Mus!my Rosji pomódz przy jej 
gospodarcze? odbudowie. Mns’roy się tak urzą­
dzić, abv, gdy czas nadejdzie, pomódz jej 
rady rzeczoznawcy 5 kapitałem celem podnie­
sienia upadłego przemysłu i ożywienia jego 
handlu wywozowego, bez którego zdeprecjo­
nowana waluta ngdy nie może osięgnać swej 
dawnej wartości. Lecz nie możemy mieć na­
dziei nezvnienia tego, jeżeli Rosjanie nic będ? 
chcreli sami sobie pomódz. zakońezaiae mor­
dercza watkę i złączając siły celem doprowa­
dzenia kraju ciernigeeso do nowej niezależ­
ności j do dobrobytu. Koalicja musi sie o to 
starać, abv stworzyć podstawę dla odbudowa­
nia Rosji jako całości we wszystkich jej kla­
gach. partjach i narodowościach. Nie iest na­
sza rzeczą, fafe? formę rządowa sobie stworzy. 
Los Rost; jest w reku narodu rosyjskiego. 
Rząd angielski oświadczył już. że gotowość 
jego do pomocy militarnej i gospodarczej w 
pwetfiienru sie od panowania niemieckiego. nie 
c'p ’ m tsosTBrpwj mmsziinia się do wewnę- 
t —stosunków rosyjskich.

t?waga Biura Wolffa: Pomoc, któ­
rej udziela Afigłja Rosji, polega na tern, że z 
pieniędzmi angielskiemu i przez urzędników 
,¡angielskich podsyca się wojnę domową w 
¿Rosji i wy wolnie przewroty państwowe, An­
glia nirwa każdego pozoru, aby Rosji nie po­
zwolić dc iść do pokoju ? aby od nowa rzucić 
Są w przelew krwi. O układach, zawartych z 
¿Nic urnami sadzić jest rzeczą narodn rosyj­
skiego, nie Angljt. Sady, do tej pory nadeszłe 
# Rosji, brzmi? pomyślnie. Pan Buchanan pod­
czas swojej obecności w Piotrogrodzie praeo- 

•Vwat a polecenia rządu swego nad ujarzmie­
niem Rosji przez koalicję. Dla pożyczek da­
nych Rosji przez Anglię, abv umożliwić dalsze

Srowadzenie wojny Rosji i wyczerpanie jej 
la celów angielskich, trzeba było złoto rosyj­
skie w wielkich ilościach przeprowadzić do 

Ixrndvnu. Pan Buchanan miałby zafem oka- 
hję do zamiatania przed własnemi drzwiami, 
jKuniast oskarżania innych. ;

Rosnam&at włosfe?«.
Włoskie sprawozdanie z d. 6, 9.: Na 

froncie górskim skuteczne starcia ogniowe na­
szej artyłerji na przednich i tylnych Uniach 
nieprzyjacielskich. Nad kanałem Laghł pod Po- 
jfin? i w dolinie Ussa (?) posterunki nasze za­
atakowały oddział nieprzyjacielski i zmusiły 
go do odwrolu. Na północ od Monie Nero po- 
flrstrzymnła załoga silny oddział wywiadów- 
«ary, klóry usiłował wtargnąć do. naszych linii 
Jwysuniętych i przeszła zaraz do kontrataku, 
(żmuszając nieprzyjaciela do uceczki i wyrz?- 
d zając mu dotkliwe straty. Nad doln? Piaw? 

(rozproszył ogień nasz artylerię nieprzyjaciels- 
łk?, która usiłowała przeąlypąć rzekę w nocy 
» łodziach..

Komunikat bułgarski.
Bułgarskie sprawozdane z 3, 9: Front 

macedoński: Na północ od Bitolji cdpa lv pa­
trole nasze szturmowy oddział francu*' ;i, za­
mierzający zblizyć się do naszych row ¿w. W 
luku Czerny nbonótna ożywiona działalność o- 
gniowa. Na północ od Makowa dotarł jeden z 
naszych oddziałów szturmowych do 1: iii nie- 
nrzvjaciebkiej. zabierając rożne przvrz ¡dv wo 
¡cune. Na wschód i zachód od Dobropol je bvla 
Izalalność artv'erji po obu stronach chwilowo 
silniejsza. Ogień artvlerji po stronie nieprzy­
jacielskiej bvt na południe od Husse mniej 
silny, a po obu brzegach Wardaru silniejszy. 
Angietsk e oddz alv nacierały na wysunięte po­
zycje nasze po obn brzegach Wardaru, zostały 
Jednakże przez ogień rozpędzone.

Sofia, Sprawozdanie sztabu generalnego 
7 4 9. (WTB.): Front macedoński: W górnej 
dol n e rzeki Skumbi na północ od Dito! ¡i zmu­
siły nasze straże przednie do rozsypki wojska 
nieprzyjacielskie na południe od Duma pod 
wsi? Mon‘a, po obn brzegach Wardaru. Sit-, 
na działalność artvlerji po obu stronach. An­
gielski oddz’afv piechoty starały się zbłiżvć 
do naszych posterunków. Odparto je za pemora 
ognia i w Watce na brał? broń. Na wschód od 
Czerny i w dolinie Strumy śkśńcrvła się wal­
ka napowietrzna dla nas korzystnie. Wicefetd- 
febcl Firler odniósł swoie 14 zwycięstwo napo­
wietrzne i zestrzelił samokd, który się spalił.

KomssesrtessrS 4mcciii.
Konstantvncpo!, 6. IX. Sprawozda­

nie urzędowe. Front palestyński: Na zachód 
drogi Jerusatein-Nabłus odrzucono ponowne a- 
łaki nienrzviac'elskich oddziałów informacyj­
nych. Obustronna działalność artyleryjska 
trzymała się na całym froncie w grankach 11- 
miarkowanyeli. Na obszazze Jordanu spokój. 
Zresztą nic nowego.

Komumigat anaes*í?iaá®^i.
Amerykańskie sprawozdani wie­

czorne 2 6. 9.: Na północ od Vede ooanowatv 
wojska nasze wsie Longneval. Merval i Cden- 
nes. Pałrołki nasze obsadziły brzeg południo­
wy kanału Aisne. Na innych odcinkach prze­
szedł dzień bez ważniejszego wydarzenia.

PóiBoena Besja msea iarsms 
feolssewięlne.

Sztokholm, 6. IV. <WTB.) Były poseł 
rosyjski w Sztokholm e Gutkiewicz komuni­
kuje prasie szwedzkiej pismo, podpisane przez 
prezydenta rz?du północno-rosyjskiego, Miko­
łaja Czajkowsk:ego w Arehangiełsku. które za­
wiera wiadomość, że w północnej części Rosji 
zrzucono jarzmo bolszewików. W zgodzie z 
koalicja rząd północnej Rosji, nie uznnj?cv 
pokoiu brzeskiego zmierza do wyrzuceniav 
Niemców z Rosji i stworzenia wielkiej niepo­
dzielnej Rosji. Z inicjatywy Związku dla od­
nowienia Rosji. sfeladaj?eego się ze wszyst­
kich partjj prócz na iskra jnejszej. rz?d półno­
cnej Rosji składa się z przedstawicieli pro­
wincji północnych. Armja rosyjska na pod­
stawie dyscypliny stworzona została od nowa 
z pomoc? koalicji i ogłoszono mobilizację.
Podatek dochodowy wojenny w Stanach Zje- 

dnecaonych.
Waszyngton, ?. IX. (Reuter.) Przy­

wódca większości w Izbie reprezenlatnów Kit­
chen przedłożył do rozważenia prawo o docho­
dowym podatku wojennym na 8 miłjonów do­
larów. Kitchen oświadczył: (zężary podatkowe 
tego prawa nie będ? cięższemi od ciężarów łu­
dzi na froncie. Od czasu gdy Słany Zjedno­
czone ogłosiły wojnę, pomnożyły sfę znacznie 
zyski wojence i po opłaceniu wszystkich po­
datków, jakie ma się podnieść ■ t to prawo 
podatkowe, pozostanie jeszcze ->-a miljarda 
na wypłacenia dywidend. More nadejść czas, 
gdzie okaże się kon;ecznvm wysoki podatek 
konsumcvjnv. Gdy czas ten nadejdzie, naród 
amerykański odda chętnie wszystek zvsk i 
wszelkie dochody, nie potrzebne do życia, aby 
wygrać wojnę.

Zajęcie statków niemieckich w Chílle.
Paryż, 7. IX. liaras donosi z Sanfago 

de Chile: Wskutek sabotażu na okrętach nie­
mieckich, które zarzuciły kotwicę w Corral, 
rząd postanowił, aby zajęto wojskowo wszy­
stkie statki nienfeckre. znajdujące się w por­
tach chilijskich.

Hetman u cesarza Wilhelma.
Zamek Wilbełtnshóhe 8. IX. Het­

man Ukrainy Skoropadski był na przyjęciu u 
cesarza, poczem zaproszony został na śniada­
nie. Podczas śniadania wniósł cesarz Wilhelm 
toast na cześć hetmana, w którym podkreślił 
zasługi tegoż okok> zaprowadzenia porządku na 
Ukrainie i zgodne współdziałanie wojsk i u- 
rzędników niemieckich z władzami ukraiń- 
sldemi.

Hetman podziękował toastem w języku u- 
kraińskrm, wyrażając wdzięczność za popar­
cie Niemiec dla odbudowania samodzielnej i 
niezależnej Ukrainy.

Berlin, 8. IX. Sekretarz stanu Hinfze 
wydał wczoraj na cześć hetmana Skoropad- 
skiego śniadanie w hotelu Kaiserhof.

Wieczorem udał się hetman de głównej 
kwatery.

List otwarty hr. BatthyanyFego w sprawie 
polskiej.

Wiedeń, 6. IX. >Zeit« donosi z Bu­
dapesztu:

Hr. Teodor Batthyani. należący jak wia­
domo do stronnictwa Karolvi’ego, wystosował 
list otwarty do swoich wyborców, w którym 
oświadcza się szczegółowo w sprawie polskiej.

Wywodzi on:
Nar ot! owi polskiemu stała się krzywda 

wówczas, kiedy Polska została rozdzieloną mię­
dzy trzy państwa. Zaprzyjaźniony z nami na­
ród polski, który tyle 'frycfcrpiał, ma łtezwa- 
runkowo prawo do samodzielności narodowej. 
Pomyślnem dla narodn polskiego byłoby tylko 
rozwiązanie jego sprawy, w myśl którego 
Ghetaasacgyaia i jeato GaJięja jprąypadłabg,

Królestwu Polskiemu pod królem Karolem TV, 
U tworzona w ten sposób Polska połącznnaby 
zastała unia personalna z Ausirją. Żądanie 
Polaków wolnego doslępu do morza przez 
Gdansk jest inojem zdaniem zupełnie słuszne 
Takie rozwiązanie sprawy jwlskiej odpowiadi' 
zupełnie poczuciu sprawiedliwości i nie sprze­
ciwia się zupełnie interesom narodu węgier­
skiego. Sądzę, że Niemcy popełniłyby błąd nic 
do przebaczenia, gdvby się nie zgodziły na ta­
kie rozwiązanie sprawy polskiej.

Prezydent republiki chińskiej. 
Peking. 5 IX. (Havas.) Prezydentem

repnbł ki chińskiej obrano znaczną większoś­
cią Karroche Chang. Wybór wiceprezydenta 
odłożono na później.

2e świata.
Stan zdrowia cesarzowej.

Wielka kwatera główna, 6. IX. 
Wielki urząd marszałkowski dworu donosi: 
Różne gazety podały świeżo w:adomośei o 
przyczynach choroby Jej Ces. Mości Cesarzo­
wej jak i o pogorszeń5? Jej stanu zdrowia, 
które nie zgadzają się bynajmniej z rzeczywi­
stością. W przeciwieństwa do tego możemy 
zapewnić, że Jej Wysokość znajduje się na ra­
dosnej drodze stałego polepszenia i podejmuje 
¡uż przechadzki i przeiażdżki. Kuracja kąpie­
lowa nie jest przez lekarzy wskazana.

Eksplozja w fabryce prochu.
Monachium. 6. IX, Królewskie mini- 

«łerjum bawarskie donosi: We fabryce prochu 
Franc szka Wjnterhołłera w Tbansau nastą­
piła dz:ś rano o god?.. 10 eksnlozja. spowodo­
wana niewviaśnionemi jeszcze przyczynami 
natury technicznej. Poza stratą materialną pa- 
dło ofiar? kilku ludzi.

Sprawy słowiańskie.
Nowy ucisk Słowian na We«rzecb. 

Organ socjalnych demokratów madziar­
skich »Nepszawa« występuje z ostrym protes­
tem przeciw nemowszym planom rządowym, 
według których podział administracyjny na 

Węgrzech ma być uproszczony w ł n sposób 
że zamiast dotychczasowych 70 utworzy się 
tylko 50 powiatów. Z tyci) 7 pm^adnie na na­
rody niommMo „kie. a więc słowiańskie —raz 
z rumuAskiem, zaś 43 na »czysto« madziarskie. 
Gazda socjalistyczna podejrzewa magnatów 
madziarskich, iż chodzi im tylko o nowy ucisk 
słowiańskich narodów. (SI.)

Sfjrawy s®olee»w i gesoGteezs.
Podatek cd obrotu towarów I obowiązek pro­

wadzenia książkawośei. X dniem 1. sierpnia na­
brała mocy prawnej nowa »stawa dotycząca po­
datku od obrotu towarów. Różni się cna od daw­
nej ustawy o stemplu od obrotu towarów tern, że 
stopę podatkową pedniesioso na pięć od tysiąca, 
a przy towarach zbyłkcwYch docbodzi do dziesię­
ciu od fysia.ca. Pojęci« »obrotu« szerzej jest rów­
nież njęte Podczas gdy dotąd spotrzebowanie wła­
sne produktów w gospodarstwie wytworzonych 
Hic wliczano do opodatkowanego obrotu towarów, 
wedle nowej ustawy trzeba i to doliczyć do pro- 

"duktów sprzedanych. Jedynie w przypadkach, w 
których spotrżebow^ie własne nie przenosi 3fTO 
mfe. a ogtilny obrót towarów nie przekracza samy 
I5(XXł mk. własne spotrs«bow«Bie aie slega opo­
datkowaniu. Najważłiiei.szą jednak nowością jest 
§ 15 ustawy, nakładającej wszystkim obowiązek 
prowadzenia książek dochodu. Źaphnrwsć trzeba 
dochody codziennie w książkę © numerowanych 
stronicach. Przy obrotach nie przekraczających 
30<>C0 mk. dozwolonym jest zapisywanie tygod­
niowe. W takich mniejszych gospodarstwach wol­
no również własne «potrzebowanie po upływie ro­
ku sumarycznie zapisać. Książki rachunkowe mu­
szą być oprawne i strony numerowane. Nie weł­
no w nich ani wymazywać ani przekreślać. Książ­
ki te trzeba przechowywać przez lat sześć od cza­
su ostatniego zapiska. Od obowiązku zapisywania 
dochodów zwolnione być mogą przez naczelną 
władzę skarbową mai« gospodarstwa, których o- 
brót roczny nie oochodzi 15 000 mk. jeżeli przypu­
szczać można, że dotychczas zapisków takich nie 
robiły. Nowa ta ustaw’a nakłada ciężkie obowiąz­
ki, których niedopełnienie pociąga za sobą wiel­
kie nieprzyjemności i kary Nowy ten podatek od 
obrotu towarów płaconym będzie po raz pierwszy 
w styczniu 1919 r. Ba mocy odnośnych deklaracji 
za czas od 1. sierpnia do 31. grudnia 1918 r.

Wistaśti mirns i potoczne
Por»,zi, doiz 9. września 1918. 

Kałeadarz Dztś: Sergusza, Otemara
Sobie bora

Jutro: M koiaja z T., Fctiksa 
Wtedy ;e ja

Wschód słońca Dsiś: 5,24 aacbód:6,30 
Jutro: 5Jłń * 6,28

Wschód bskiyca Dztś: 9 54 „ 7,17
Jatra: II, 0 ¿z 7,43

•— * Dr. Grabowski, św. Marcia 8, powrócił.

WIADOMOŚCI MIFJ5C0WŁ
— Teatr r«Iskl w Ojorwbf« Potockiego w

Poznaniu:
Dzisiaj po ras dziesiąty »Klub kawale­

rów« Bałuckiego. Pełną humoru i komizmu ko­
medię przyjmuje publiczność z wdzięcznością. 
Dowód najlepszy wyprzedana widownia na 
każdera przedstawieniu »Klubo«.

We wtorek »Tamten« Zapolskiej. W głó­
wnych rolach pp. Młodziej o wska, Bracki, dyr. 
Szczurkiewicz i inni.

»Odrodzenie« ukaże się po raz ostatni na 
pożegnalny Występ p. Rydla, cenionego arty­
sty sceny naszej w środę.

W czwartek premiera »Polka w Ame­
ryce«, sztuka w 3 aktach St. Kozłowskiego. W 
szluce tej wystąpią pp. Młodziejowska, Biesia- 
decki, Topolski, Lechowski, Kopczyński, Cze­
chowska, Ponorska i inni.

W dalszym ciągu przyjechali pp. Leszek, 
Stępowski i Janina Zalewska.

Zmiana w repertuarze: W ntedzielępo 
południu; aPo4 gwiaźaiistą Banderą«.

Kancelaria teatru otwarta od godz. 10. do 
t. przed pot. i wieczorem od godz. 6. do 7. Nr.
’pipfcni] .3635.

Piyzątek przedstawień o godz. kwadrans 
na 8 ma.

■ Bilety wcześniej nnbyw-rtć można w maga­
zynie instrumentów muzycznych i składzie 
'■ul p St Pełczyńskiego. 11!. Rycerska 40. na­
rożnik ul Bcliń-k>ei Tel“f<'n 3911.

— * Protest dzieci przeciw ojcu. Bracia 
Wacław, Stan sław i Henryk Malinowscy oraz 

‘dostra ich Rozal-ja Malinowska z Wyszogro­
du ogłosili list publiczny, w którym pisza, że 
ojciec ich sprzedał majątek żvdo\vi \ dodają: 
.Potępiając bezwzględnie postępek ojca, zara­
zem musimy zaznaczyć, że ze wsnomniana 
sprzedażą nic wspólnego nie mamy. Dokonana 
ona została bez naszej wiedzy i podczas na­
szej rreobeeności — odpowiadać więe przed 
społeczeństwem za czyn naszego ojca nie mo< 
żerny."

— • Wycieczkę towarzyska do Kobyle”«)'* 
poła urządziło w dniu wczorai«zvm poznań­
skie Koln Śpiewackie. Przv cudnej, jesiennej 
tuż pogodzie, bawiono się ochoczo do późne­
go w:ec7oru. Wielce zabawnem bvlo patrzeć, 
tak się nadobne druhny »dob’ia>v« o wyzna­
czone nrzez towarzystwo nagrody w kulaniu 
w kregle. Snrawa bvta dla nieiedne? z druhen 
niezbyt łatwa, lecz te. które sz-ześeie Pjzy na­
grodach uominelo. ndałv nrz^ma¡mniej satys­
fakcja. że się rzetelnie ubawiły.

Również dla członków wyznaczono na­
grody, o które snora gromadka w«Lzvla. Po- 
zatem bawiono sie w różne ffrv towarzyskie 
nrzepłałane naszymi ukochanym swojskim 
śpiewem.

W końcu jeszcze i to poruszyć należy, że 
pobyt w ogrodzie n. Kłuła uprzył-mn^la^ do­
bra. lak na stosunki wojenne, kawka, no i za­
kąski. którem! żołądeezek «prowiantowano już 
na poniedziałek.

— • Pensie i zapomogi z kssy państwowej dtflt 
wdów po ońeeracb rezerwy nie noć'egnja wiat­
kom komunalnym. Magistrat młasia W. nałożył na 
pensie wdowy po pewnym poległym inż« nierze i 
poruczniku rezerwy podatek komunalny. Reklama- 
cię wdowy magistrat odrzucił dla tego, że pole­
gły małżonek nie natężał do aktywnych oficerów 
armii w czasie pokoiowym, a fvtko tym przyslm 
gnje zdaniem magistratu, zwolnienie z podatków,
W myśl magistratu zawyrokował także wskntelf 
skargi wydział obwodowy. Najwyższy sad admi­
nistracyjny. do którego, się wdowa następnie Od­
wołała^ zniósł atoli wyrok wydziahi obwodowego 
i przyznał skarżącej zwolnienie z podatków oć 
pensji wdowiej i od zapomóg, pobieranych z po» 
wedti śmierci męża z kasy państwowej, dowodząć 
że wolność podatkowa przyslugtije także wdowom 
i sierotom po oficerach rezerwy gdyż w, prawie 
Rzeszy niemieckiej o wojskowości (RelchsmiH« 
taergcsefzł w par. 49 niema żadnej zmianki o tew, 
aby s przywileju tego korzystać miały tytko wd©< 
wy i sieroty’ 00 oficerach afetvw«vch. (Wyrok i 
4.‘6. 1918 Ifc Ć 32-17). Podkreślić etoli należy, żą 
wyrek powyższy odnosi się łitylko do podatkóyi 
komunalnych, podatki zaś państwowo muszą pta» 
cić wdowy po oficerach rezerwy, które, mają po« 
nad 900 mk rocznego dochodu.

— “O obraBin J bieliznę dla łndnefei Błeza« 
Ktożnep Urzędowo zapowiadają podział sukien dl»S 
kobiet i dziewcząt jakoleź bielizny di a dorosłych, 
dzieci ł niemowląt. Rozchodzi się tutaj isóvnie 9 
ludność niezamożną, czyli wszystkich tych, którzy 
bez przydzielenia tibrau popadtlby w nędze, a wU;y 
takie o osoby z stanu średniego, iłostarezsnie ma 
się rozpocząć w października. Materiały tkane są 
przeważnie z przędzy papierowej.

— • Traymajefe język aa ssębataŁ, Pod takua ‘ 
nagłówkiem przesyłają nam następują«» pismo? 
Napomnienia dotychczasowe nie zdołały znpobieda 
rozszerzaniu feezseasowych i nieprawdziwych po 
^toaek, e specjalnie w ostatnim czasie wiełe Jed- 
¡¿afek, między nimi niestety takie r pośród bite- 
łijńmcji oddaj« się temu na togowL Nic mysią cal
o tern, że mieszkają pośród nas tysiące szpiegów, 
wycaekających chwili, gdzieby dewiedsieć się mo 
gil nowości, aby wykorzystać je ze ezkedą di? 
Niemiec. Lodzie tacy interesom naszym szkodzą 
ogromnie, tciu więcej, ie rozchodzi' się tutaj o po­
głoski, mogące ostudzić ciięć przetrwania. Wska­
zujemy ponownie »a to, żc rozszerzanie oagtoselć 
takich surowo jest zakazane. Jeśliby ostrzeżeni« 
to nic odniosło odpowiednich skutków, wówczad 
zastosujemy wobec lekkomyślnych twórców i rot- 
siewaczy pogłosek tych kary najsurows”?, jakeś­
my to już zresztą w kilku przypadkach ęczynitt. 
Łagodności niech się żades e tego rodzaju wro­
gów ojczyzny nie spodziewa.

— * Odezwa w sjurawi« Pol&fego Archi«
winn Wojennego, ('.stery tata wojny wycisnę^ 
ły w każdej n?«aa! rodzinie naszej ślady b-», 
dręki i smutku. Także przeróżne uchwytne 
dowody dzjalajiia swego zostawia czas teta 
srogi w każdym domu aaszym. w każdej o»«; 
szej chatce. Wojna zesłała nam: żelazne gro-* 
sze i znaczki aa namiastki i odzież papierów# 
i listy żołnierskie 1 pocztówki 2 ołwych kra­
jów i tysiące rozporządzeń, zakazów, ograni^ 
ezeń. które trudno nawet wyliczyć. '

Zachowanie i gromadzenie tych wojen­
nych wspomnień oraz wszelkich choć rfrobnvcn 
przedmiotów o zawierusze światowej świad­
czących, jest obowiązkiem współczesnych, by 
dla potomności i historii pozostał materiał 
źródłowy. Wiemy, ii niejeden z nas zbiera pa­
miątki wojenne, a czyni to zwykle dorywcza» 
bez planu i wytrwałości. Ale też wiemy, iż o- 
gromna większość rzeczy dla ogółu ważnych’ 
rozprasza się po szufladach, skrytkach i przez 
nieuwagę zginie prędzej czy później. •

To też, na zawezwanie Polskiego Archi-« 
wom Wojennego przy Akademii Umiejętności 
w Krakowie, zawiązaliśmy w Poznaniu ko-: 
miłet dzielnicowy w celu gromadzenia dłz 
przyszłego dziejopisarstwa materiałów doty­
czących udziału Polaków w tej wojnie oraji 
współczesnej sprawy polskiej w ogótnoścL: 
Wzywamy przeto rodaków do oddawania S 
nadsyłania do składnicy naszej w biurze Radyr 
Narodowej w Poznaniu przy Alejach 1. fWil- 
hehnśtr.) wszelkich druków, rękopisów, m»-; 
terjalów i pamiątek z tej wojny, o Be na la 
urzędy wojenne zezwalaj?. )

Zaznaczamy również, fc każdy z podpis»- 
nych przedmioty takie dla Archiwum przyj-’ 
nituje, dalej, że komitet każdy dar zapisuje Wi 
księdze archiwalnej i na żądanie kwituje 
odebrania.

Poznań, we wrześniu 1918.
Komitet dzielnicowy Polskiego Archiwum Wofi
Dr. Zygmunt Celichowski w Kórniku, przewody 

Mieczysław Korzeniewski, Poznań, Aleje 1, 
sekretarz.

Członkowie:
Lud. Frankiewicz, Poznań, pl. Bernardyński i« 

i Dr. Józef Kostrzewski, Poznań, ni. Elżbiety 4j 
& Ks. AnL Ludwiczak. Poznań, uł. Slrztćscki 31*
I Ks, Niesiołowski, proboszcz w Pleszewie. Mar jah



;Pnrusz<STska', Poznań, A Tefe 2. Adam Posz- 
twtnsk!, redaktor w Inowrocławiu. Mec. C Ra­
tajski w Puszczvkówktt (I’uschkau). jan Su- 
chowiak, Poznań, ul. Gorzka 1. Pos, Dr. Za- 

/* krzewski w Mirostowicach p. Strzelno.
’ — * Zaopatrzenie w ziemniaki na rok I91S 19.
łwzpoi ządzeniem sekretarza st; nu urzędu żywno- 
,ńęiowego ure^ulowanem zostało zaopatrzenie w 
Ziemniaki na rok bieżący. Rozporządzenie to rc- 
^iuluje upewnienie dostawy ziemniaków i handel 
niemi. Podniesiono w niem mianowicie suszenie 
•Kiemniaków i zaopatrzenie w suszonkę arinji a 
tok samo zużycie jej jako domieszki do chluba. 

tUoslawa do suszarni i mączkami zaraz po wybra­
niu większej ilości ziemniaków zasadniczo jest 
zakazaną a przeznaczoną zostanie tylko pewna 
Rose na wyrób dla zapotrzebowania wojska. Wy­
dano osobne zarządzenia w celu uchronienia się 
przed straiami skutkiem gnicia. Ponieważ wyni­
ku zbioru i ułożenia się stosunków transporto­
wych do tej chwili skonstatować nie bvlo można 
wyznaczono na razie tak samo jak w zeszłym roku 
7 funtów na głowę ludności.
n, ^regmowano. równocześnie rozporządzeniem 
Kndy ¿wiązkowej dostawę ziemniaków do sadze­
nia i zatrzymano pod tym względem przepisy ze­
szłoroczne. Nowem jest jedzcie, że dopuszczono do 
handlu ziemniakami do sadzenia lakże reprezen­
tacjo zawodowe, Rozszerzono przepisy dotyczące 
d°w°dow zapotrzebowania producentów wobec 
nadużyć które zachodziły. Z tego samego powodu 
Zwigzxi komunałne zostają upoważniono do ogra­
niczenia _ dostawy do potowy ilości podanych w 
Karcie siewnej. Termin do wręczenia kontraktów 
na sprzedaż ziemniaków do sadzenia w ccku za­
twierdzenia Ich przedłużono do 22. listopada. Zro­
biono wyjątki dla ziemniaków do sadzenia uzna- 
Bycb jako sadzonki oryginalne przez związki rol- 
łiicze. aby te tak ważne bardzo dla uprawy ziem­
niaków uchronić od innego «potrzebowania i ułat­
wić ich rozprzestrzenienie.

Odnośnie do cen, te z małemi tylko zmianami, 
pozostały takie same jak w roku zeszłym.

— • Letnisko Stowarzyszenia Służby Steńskici. 
oprawa służby domowej przechodzi obecnie prze­
silenie. Niedawno jeszcze pierwsza lepsza maj­
strowa mogła opłacić nie jedną ałe czasem kilka 
sług. Obecnie u nas, podobnie jak downiej w kra- 
Jach o wysoko rozwinięlym przemyśle, służby - 
Jiiowej brak. Składają się na lo różne przyczep v.
X góry trzeba sobie po'.vh-dzieé. ¿e dotąd loa służ­
by domowej był najgorszy, jaki sobie można wy­
obrazić Około naprawy stosunków łych w naszej 
dzielnicy nie wiele robiono, podczas gdy w Kra­
kowie od wieków istnieje organizacja służby do­
mowej pod wezwaniem św. żyty, otrzymująca 
Własne schronisko, szkołę dto służby domowej i 
Jadłodajnię, w której stołowali się przed wojną 
liczni studenci. Juk się dowiadują szersze koto z 
»Przewodnika Kat.« przed kilku toty staraniem 
ks, prałata Józefa Kłosa powstało w Poznaniu 
Q’owarzvutw© Służby żeńskiej, liczące dziś człon- 
ków 4ü0¡ z ramienia tegoż tow powstało biuro 
«Iręczeń, celem uchronienia służby ed wyzysku,

! założono Schronisko dla służby przy ul. Wroc- 
awskiej. Pnia 25. sierpnia nastąpiło poświęcenie 
Letniska, założonego w Olszaku pod Poznaniem. 

Kupiono tom z rąk niemieckich kilkadziesiąt mor-

f ów wraz z budynkami gospodarczymi. Po‘wojnie 
towarzyszenie otworzy tu szkołę dto wyszkolenia 
służby domowej. Poświęcenia Letniska dokonał 

’ks, prałat Kłos. Przewodnicząca Stoworzysze- 
pia p. Kobylińska przy tej sposobności wyraziła 
Bs. Kłosowi jako patronowi organizacji w imie­
nin towarzystwa żytzenia z okazji 25-łećia kaptoń- 
itwa i w dowód wdzięczności wręczyła upominek 
oraz kwotę dziesięciu tysięcy mk. do dyspozycji 
fcs. Jubilata. Fundusz teń ks. prałat Klosprzczna- 
czył na odnowienie budynków na Olszaku. Opiekę 

[tnad Letniskiem wykonuje ks. prób. Jęsiek z pa- 
n-hfji Sw. Jana, w obrębie której leży Olszak. -- 
,tZ osłem zadOwoiehiem-hotujeińy powyższe > takty, 
Wyrażając zarazem nadzieję, że Towarzystwo słu­
żby domowej, któremu patronuje ks. prałat Kłos, 
»sunie niejedną bolączkę społeczną w dziedzinie 
htużby domowej. Dla dziewczyny z ludu czas służ­
by w mieście lub we dworze powinien być ro 
dzajem nauki podobnie jak ją przebywały w śred­
nich wiekach szlachcianki zaściankowe po dwo­
rach magnackich. Z służby wynieść powinna mło-' 
dą dziewczyna z łndn znajomość hygjcny życia, 
uświadomienie narodowe J społeczne i wreszcie 
KfiajomoSć gospodarstwa domowego. Ziemianki 
Czy mieszczanki tak powinny pojmować zadanie 
«woje.

— * Ke sportu. Niedzielne zawody w piłkę 
nożną »Posnania« I. »D. Sp. V.« I. wypadły 6:2 Rio 
przerwy 2.R) bramek na korzyść ,D. Sp. V « Ro­
zegrane w Krotoszynie zawody drużyny I. tamtej­
szej »Hery« z drużyną II. »Warty« wypadły w 
stosunku 4:0 bramek na korzyść »Warty«.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
— • Gaisz««. (Tow. Kapców.) Zebranie 

«obędzie się w środę 11. bm. o godz. 8. wieczorem 
w cukierni p. Posłusznego, z następującym porząd­
kiem obrad: Zagajenie. Przeczytanie protokółu. 
Omówienie spraw prawa snrogatów. Omówienie 
©datków obrotowych i podatków na alkoholowe 

bezalkoholowe napoje. Podwyższenie składek, 
śwnioski itd. Z powodu nadzwyczaj ważnej dysku- 
eji udział wszystkich członków pożądany.

— • (ni Opaieniea. (Nieszczęście na ko- 
3 e ł.) Nieszczęście wydarzyło się w tych dniach na 
dworcu wązkolorowej kolejki w Trzciance. Między 
Opalenicą • Lwówkiem barnuleży Bajer z Dusznik 
doslał się w niewytłumaczony sposób pod koła 
maszyny i aa miejscu ducha wyzionął.

— (Kradzieże.) W’ ubiegły» tygodniu skra­
dziono na poblizkich łyńskich Olędrach kilku gos­
poda rao» około W gęsi, po złodziejach niema 
słodu.

— • PohieŚcMuu (Rafinowana kra­
dzież) W rafinowany sposób okrndł młodocia­
ny rzezimieszek jedne z rodzin w Węgtewie. We 
wtorek 3. bm. przybył bowiem do Węglowa 17-let- 
ni chłopak średniego wzrostu, w szaroto obraniu, 
Za »robotą« z Poznania, jak sam opowiadał. Tym­
czasem przed południem, gdzie Indność zajęta była 
¡pracą, upatrzył sobie mieszkanie, gdzie wyrżnął 
szczelinę w jedne» z okien i przez otwór ten ot- 
Worzył sobie okno. W ten sposób wszedł do mie­
szkania, gdzie wszystko poprzewracał, szukając 
¡prawdopodobnie pieniędzy. Rzezimieszek ów skradł 
to. in. rzeczami dwa pamiątkowe zegarki (jeden 
złoty, drugi srebrny) z monogramami W. D. i J. D. 
Ktoby spotkał przypadkiem owego rzezimieszka, 
zechce donieść nam o tem. Przed rzezimiesz­
kiem <vm przestrzega się ludność wieiską. 

ł - ’ (st.) Radzyń. (Pożary.) W ostatnich 
■Ciiiąfh wybuchło W okoficy Radzyńskiej kilka po- 
jtarów. I tak spaliła się w Seludzie stodoła i dom 
.toieszkałny p. Wernera. Przy ratowani« poparzy­
ła się pani Werner okropBié. — W Npwym dwo- 
[Jżc spaliła się stodoła p. Pliha t calem żniwem, 
i Ogień powstał przy młóceniu.
L — • Toruń. (Pogrzeb ofiar wypadku 
lotników) odbył się. w przeszły czwartek przy 
bardzo licznym udziale. Sześć trąmien wieziono na

r

£

5 wozach, które poprzedzała kapela wojskowa, 
deputacie elektrowni i persona tu kolei ełektryiz- 
nej z wieńcami t di-putocja oddziałów tomików z 
wieńcami Za trumnami postępowali krewni ofiar 
i liczni oficerowie załogi toruńskiej z prz.edstawh 
cielem gubernatorstwa toruńskiego p. Stąyekem 
na czele. Kondukt żałobny prowadzi! ks proboszcz 
Wysiński w otoczeniu 5 kapłanów. Nad grobem 
przemówił w słowach wzruszających ks. prób. 
Wysiński. w którego parafii zmarli mieszkali. — 
Koszty pogrzebu ponosi w połowie miasto w po­
łowie władza woiskowa.

— • Opole. (Pięć lat domu karnego za 
skradzenie pasa rozpędowego.) Sąd 
wojenny skazał robotnika Antoniego Gnidę z Za­
brza. zatrudnionego w mknie Kruppa, kiórv po­
rznął tamże pas rozpędowy na kawałki i skradł 
go częściowo, na 5 tot domu karnego za zdradę 
stano.

— e Bydgoszcz. (Dwtich sprytnych o- 
szuslów) o których teraz nie trudno, przybyto 
w przebraniu wojskowem do hotelu, żądając noc­
legu. Przy piwku zwierzyli się hoteliście i pewne­
mu podróżującemu, ie pragną sprzedać większą 
ilość mięsa peklowanego, słoniny i szynek, złożo­
nych w dawniejszem mieszkaniu. Hotelista i po­
dróżujący radzi z takiej rzadko nadarzajacel się 
okoliczności nabycia podobnych delikatesów, wrę­
czyli wojskowym natychmiast zaliczkę w wysoko­
ści SOCO mk. O północy poszli wszyscy po mięso. 
W pewnem miejscu oszuści wpuścili hoietisię i po- 
drnżująrego do obcego mieszkania, zamknę!! ich, 
sami zaś nszii bez śiadn.

— • Wejherowo. Kto darmo czytać chcc zaj­
mujące książki połskie. niechaj korzysta z biblio­
teki Tow. Czytelni Luoowyeh w Poznaniu. Książ­
ki le czytać mogą nic tytko mieszkańcy Wejhero­
wa, ftte i enl»| okolicy. Biblioteką T. C. L. w Wej­
herowie zajął się znany ogólnie p sędzia Chmie­
lewski. Do mego też zgłaszać się należy po książ­
ki i to w dni powszednie w lokalu bankowym od 
godziny 9. z rana do 1. w pohiduie. Pan sędzia 
Chmielewski chętnie każdemu zgłaszającemu się 
książki pożyczy — więc należy do niego zwracać 
się licznie a śmiało. Kto zna kogoś, który czyta 
chętnie, a dotąd po książki nie chodził, niechaj go 
zachęci do czytania i po książkę do p. Sędziego 
zaprowadzi.

Z DALSZYCH STRON.
•— • Aresztowanie członka ochrany. W drodze 

powrotnej z Rosji do Królestwa aresztowano 30- 
łetniego Ryszarda Kaczyńskiego, który natężał do 
»ochrany«; w Krakowie, zajęty jako zecer w dru­
karni Anezyca denunejował jeszcze przed wolną 
»strzelców«, pochodzących z Królestwa Z wybu­
chem wojny wstąpił do legjonów, jako sanita­
riusz. Podczas walk bardzo zręcznie dał się wziąć 
do niewoli rosyjskiej. Przebywał w Witebsku j 
Wielkich Lukach. Od ochrany rosyjskiej pobierał 
stałą płacę i był w dziennikach swego czasu na 
liście członków »ochrany«.

— • Rekwizycja kotłów. Do szeregu rekwizy­
cji w Galicji przybyto nowa, tem gorsza, że zagra­
ża zdrowiu mieszkańców i dotyka znowu przede- 
wszystkiem biedniejsze sfery społeczeństwa. Re- 
kwirują kotły od łazienek i to tylko tam, gdzie są 
piece do opalania węgieto. w ńotwyeh zaś, z kom- 
fortem uraudzónych katoienicach, gdzie sa piecyki 
gażoWe — kotłów się nie rusza. Zarządzenie to w 
czasie wojny, kiedy wobec szerzących sie chorób 
przestrzeganie przepisów hygieny tembardnej jest 
wskazanem, pozbawia znaczną część mieszKańców 
możliwości kąpieli. O zastąpieniu bowiem rekwi- 
rowanych pieców innemi, sporządzonemi z inne­
go materiału mowy być nie może z powodu braku 
tego juaterjału, chyb« żeby rekwirujące komisje 
same dostarczały zastępczych kotłów.

• Skromne wymagania kucharki. Krakow­
ski »Głos Narodu« donosi: Zarząd dóbr Krako- 
wiec zamieścił przed kilku tygodniami ogłoszenie 
w naszem piśmie, że potrzebuje kucharki. W od­
powiedzi otrzymał między junemi, nastęiujący list 
z Dębicyr i. — .

^Przeczytałam ogłoszenie w »Glosie Narodu«, 
że potrzeba zaraz zdolnej, uczciwej i pracowitej 
kucharki w wieku około 30 lat. Ponieważ wszy­
stkie wymienione powyżej zalety, jakoteż i wiek 
wymagany posiadam, przeto proszę o odpowiedź 
na moje zgłoszenie. Umiem smażyć konfitury; piec 
chich, macać kury, gotować, oraz »nam się całko­
wicie na gospodarstwie wie jakiem. Apetyt mam 
dobry, jeść lubię, ałe nie to co sohie Sama ugotuję.

■ Warunki: światło, opał, mieszkanie* obsługa, 
dziesięć5rdzy jeść. Poza tesn inteligentne towa­
rzystwo mieszane; wymagam również osobnego 
fortepjauu i panny do towarzystwa, panicza do 
tańców. Płaca miesięczna skromna, bo tylko 500 
koron. Po miesiącu podwyższę. Sadzę, że propozy­
cja moja będzie przyjętą, oczekuję przeto rychłej
odpowiedzi.

Nastąpił podpis i dokładny adres. Sądząc, że 
to żart zwrócił się zarząd dóbr z zapytaniem do 
źandarmerji w Dębicy, czy osoba taka egzystuje, 
fl że otrzymał odpowiedź potwierdzającą, praelo 
całą rzecz podaje za naszem pośrednictwem do 
publicznej wiadomości, jak© cenny przyczynek do 
charakterystyki czas z obecnych.

Oba dokumenty: list owej kucharki o skrom­
nych •wymaganiach i odpowiedź źandarmerji, znaj­
dują się w redakcji naszego pisma.

— • Wywiad z p. Sypniewskim. Paryski »Le 
Jonrnal« podaje rozmowę swego współpracowni­
ka z p. Kazimierzem Sypniewskim, delegatem de­
partamentu narodowego Polskiego (Federacja sto 
warzyszeń polskich) z Ameryki. Pan Sypniewski 
oświadczył między innensi, co następuje;

„Misja moja potęga przewoźnie na podtrzy­
maniu i kontrolowaniu instytucji polskich we 
Francji. Do obowiązku mego” należy zajmowanie 
się rannymi I inwalidami, jeńcami, jednem słowem 
tymi wszystkimi, którzy w pewnym stopniu są 
ofiarami wojny. W Ameryce posiadamy lokalne 
czerwone krzyże. Być może podobne otworzymy 
tutaj, tęcz są to raczej szczegóły administracyjne, 
o których się nie będę rozwodził“. Na zapytanie,

Bsię zapatrują Polacy na pokój w Brześciu 1 
ą wiarę przywiązują do obietnic Niemiec p. 
iniewski odpowiedział: „Wedłng nes pokój ro­
syjsko - niemiecki był tylko dla Niemców próbą 

zlikwidowania polityki swej na wschodzie“.
-— • Trzecia szczęśliwa miejscowość. Z Wią­

zownicy w pow. Jarosławskim pisaą do »Głosn 
Narodu«: Odnośnie do podanej przez »Głos Naro­
du« wiadomości, te tost w Galicji miejscowość, w 
której niema ani jednego Żyda, a mianowicie Ży­
wiec, a na Kujawach druga, mianowicie Kazimierz 
Biskupi, donoszę, że w powiecie Jarosławskim, 
parafji Wiązownica jest gmina Piwoda, w której 
też nie mieszka ani jeden Żyd. Starali się w róż­
nych czasach osiedlić, ale mieszkańcy do tego nie 
dopuścili. I pewnie tomu zawdzięczają, te jakkol­
wiek mają grunta rozdrobnione, liche, ntoko po­
łożone, nie mają wcale długów.

— • Przedstawiciel Jrządn polskiego w Het- 
slngfonia w Berlinie. Przybył do Berlina drogą 
przez Treltoborg — Sassnitz p. Józef Ziąbieki. 
przedstawiciel rządu polskiego w Helsingtorsie, 
celem porozumienia się z hr. Ronikierem. przed­
stawicielem rządu polskiego w Berlinie. Za 3 lub 4 
dni wyjeżdża przedstawiciel polski w Finlandji do

Wrszawy celem złożenia raportu w sprawach, do­
tyczących zamieszkałych we Finlandji Polaków i 
otrzymania dyreklvwy dalszego posiçpowatiia I 
znoszenia się z rządem finlandzkim. Pan Ziąbieki 
wróci po kilkudniowym pobycie w Warszawie tą 
sumą drogą do llelsingforsu.

— • Sprnwy polskie we Francji. >La Nouvelle 
Revue« zamieściła bardzo ciekawe sttidjom, do­
tyczące kwestji polskiej pod tytułem: »La Pologne 
et. ta ąnestion polonaise«, pióra Henryka Ausirny. 
Studjtim rozpoczyna autor od nakreślenia główne­
go zarysu historji polskiej, poczem przechodzi do 
omówienia i oceny wypadków politycznych doby 
ostatniej Całość zbudowana jest na podłożu zna­
nej książki Henryka Grappin«: »Histoire de la 
Pologne« i niemniej znanego dzieła Romana Dmow 
skiego pod Ivi. »Question Polonaise«.

— * Traktat Brzeski a Polska. Główne prze- 
ciwbolszcwickie stronnictwa polityczne w Rosji 
Europejskiej, należące do Związku odrodzenia, 
wychodzą z zasady, że traktat w Brześciu zawarty 
nie ma mocy obowiązującej Rosję i powinien być 
skasowany. Wszystkie kraje, które na mocy tego 
traktatu odpadły od Rosji powinny być jej zwró­
cone. Nie dotyczy to jednak Polski, bo Polski, nie­
zależnie od traktatu bolszewicko • niemieckiego 
wyrzekł się w imieniu Rosii wolnej Rząd Tymcza­
sowy jeszcze 30 marca 1917 r. Ten punkt widze­
nia podobno podzielają i mocarstwa koalicji Ma­
my dowody po temu, że takiej treści oświadczenia 
składali agenci dvplojnatyezni państw koalicji w 
pertraktacjach, prowadzonych z stronnictwami pa- 
trjctycznerni rosyjskiemi. (PAP.)

— * Aresztawaaio »Dr.« Bataambauma. Przed 
kilku dniami — jak donoszą ze Lwowa — areszto­
wano tam, za handei łańcuchowy, uprawiany na 
wielką skalę, niejakiego Jokóba Bnlsambuma. b. 
kandydata adwokackiego W czasie dochodzeń wy­
szło na jaw, te Balsambautn nieprawnie używa 
tytułu doktorskiego Przed kilku laty był ubogim 
urzędnikiem, olieenie zaś dorobiwszy się fortuny, 
posiada fabrykę wapna i gipsu w Głinnej i rozpo­
rządza majątkiem wynoszącym około pól mtłzana 
koron. W czasie rewizji w’ jego elegancko urzą- 
dzouem mieszkaniu odkryto rcgistrnturę kores­
pondencji. która wyprowadziła na jaw wiele tajni­
ków paskarstwa. Eaisnmbaum odstawiony został 
dó więzienia sądu karnego.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Zebranie Z. Z. P. dla robotników i robotnie 

miasta Poznania w sprawię organizacyjne! odbe- 
dźie sie w czwartek 12. bto więczogem o godz. 8, 
w lokalu p Świtał skiego. przy ńiiey Podgórnej 13. 
(pląió Piotra). O liczne przybycie uprasza

Zarzad główny.
— Miesięczne zebranie Tow. Samodztelnyeh 

Piekarzy odbędzie się w środę tl. bm. o godz. M8. 
Wieczorem w łokału p. Świlułskiego. Podgórna 13. 
Ze względu na bardzo ważne sprawy oraz odczyt 
o prowadzeniu książkowośei udział wszystkich 
członków, bardzo pożądany. Zarzad.

SKRZYNKA DO LISTÓW.
—> Jan G. w KI. Eis.: St. Pełczyński. Poz­

nań — Posen, ul. Rycerska 40. -— Riiterstr. 40 (K)

Z Królestwa,
Szefem atlmmistracii przy gicncrai-guber- 

naterstwie warszawskie!« mianowany zestal 
rzeczywisty Injrty nadradea rządowy Stćin- 
hi e i s t e r, który jbż dotychczas pełnił obo- 
śyiązki odnośne objęte po poprzednika jego 
Kr lessie.

Z Tiowodu S-Iecia rządów Papieża wysłała 
Rada Rcgiencyjna do Rzymu następujące pi- 

‘ sino:
y Obchodząc uroczystość piątej rocznicy 
lf&wego, Ojcze Święty, wyboru na godność Pa­
pieską i koronacji, Rada Rcgiencyjna Króle­
stwa Polskiego składa najpokorniej o tronu 
Twego najgorętsze życzenia, aby niezmordo­
wana praca Twoja około zbawienia dusz oraz 
tak bardzo upragnionego, na zasadach spra­
wiedliwości opartego i przez Cię niejednokro­
tnie zalecanego powszechnego pokoju uwień­
czona została przez spełnienie pragnień serca 
Twego.

f Aleksander Kakowski, Arcybiskup 
L, S. Józef Ostrowski.

Książę Zdzisław Lubomirski. > 
d. 4. września 1918. r.

hiHlytei iw Dfezesa ministrów 
w Warsowie.

Warszawa, & IX. Pisma tutejsze do­
noszą, że kandydatura ks. Janusza Radziwiłła 
nie wchodzi w rachubę. Najbardziej wymie­
niani są teraz Jan Kucharzewski i Ste­
cki. Za tym ostatnim oświadcza się Centrum 
Narodowe (silnie akiywistyczne). Kucharzew- 
skiego popierałoby ewentualnie pod pewaemi 
warunkami Koło Międzypartyjne.

»Przegląd Poranny« oowiaduje się z »cał­
kowicie wiarogodnego« źródła, że sfery miaro­
dajne zapylały w formie pośredniej. prezesa 
Klubu Międzypartyjnego p. Świeżyńslriego, ezy 
nie podjąłby się utworzenia gabinetu. P. śwńe- 
żjtóski odpowiedział odmownie. Taką samą 
luźną propozycję uczyniono wiceprezesowi 
Klubu Międzypartyjnego, p. Leszczyńskiemu, 
członkowi stronnictwa polityki realnej. Odpo­
wiedź p. Leszczyńskiego była również negaty­
wna.

wbtomfiścL
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Wielka kwatera główna, 9. IX. 
(WTB.) Zachodnia widownia wojny: Walki 
lokalne na północ od lasu Ploegslcert i nad ba­
nałem La Bassćc, Kt północ od Armentieres 
Zaatakował H cBrzyiałjcl na new»; odparliśmy 
go i «jęliśmy jeńców.

W odcinku kanału Arletnt-łTarnneoorl 
dmłatność artyleryjska i potyczki wywiado­

wcze. Na południe od drogi Pcronne-Camlirał ’ 
prowadził nieprzyjaciel dalej ataki swoje z na­
kładem większych sil na linję Gunzeuncoiirt- 
Lpehy, na.północ od Teinjilcux, które rozt»ity 
się z ciężkicmi dla niego stratami. Nasze woj« 
ska przednie wzln-mviv «'•«•zoraj nieprzyjacie­
lowi przejście przez St. Simon i kanał ('.rorat. 
Potyczki wywiadowcze między Oise i Ailctte. 
Po kilkakrotnych, daremnych atakach częś­
ciowych przystąpił nieprzyjaciel pod wieczór 
do ataku zwartego. Odrzucono go krwawo na 
całym froncie częścią w walce z bliska, czę­
ścią w kontratakach.

Między Alsne i Vcsle rozbity się nieprzy­
jacielskie ataki częściowe, w Szampanji na­
tarcia częściowe.

Z eskadry angielskiej, która uderzyła na 
Mannheim, zestrzelono uięć samolotów.

W siemniu zestrzelono na frontach nie­
mieckich 5(i5 latawców nieprzyjacielskich, S 
tvch 62 przez nasze dz ala obronne i 53 halony 
na uwięzi. Z tych test w po*5cdaniu noszeni 
251 latawców, reszta spadla wyraźnie w linje 
nieprzyjacielskie.

Myśmy stracił» w walce 143 latawce i 86 
ł»alonów na uwięzi.

Pierwszy gienereinv kwatermistrz 
Lndcndorff.

Komunikat admiralicji.
Berlin, 8. IX. (WTB.) Urzędowo: Na 

angielskim obszarze blckadv łodzie nasze pod­
wodne zatopiły II tysięcy ton. •

Szef sztabu admiralicji.

Uwięzieni® poselstwa an*iel»kiego w Rosji po­
twierdza re.

Sztokholm. 8. IX. (WTB.) Ameryka­
nie, którzy uciekli z Rosji, potwierdzają fakt 
aresztowania członków poselstwa angielskiego 
w Rosji.

Odwet za zamordowanie Uryckicgo.
Petersburg, 8. IX. Urzędowo donoszę, 

że, jako odwet za zamordowanie Uryckiego, 
rozstrzelano dotychczas 512 t. z w. przeć i wre- 
wolucjonistów, tniędzy tvmi prawicowych s<w 
ejalrewolucjonistów. Dotychczas nie ogłoszo­
no nazwisk rozstrzelanych. Opublikowano 
pierwszą listę zakładników, którzy zostaną 
rozstrzelani w razie nowego zamachu. Ta obej­
muje 121 nazwisk, przeważnie byłych ofiee-t 
rówg między tymi wielcy książęta Dymitr, 
Konsłantynowicz, Paweł Aleksandrowicz, Mi­
kołaj Michałowicz, Jerzy Michałowicz, Gahrjei 
Konsłantynowicz, dalej: Verakowskl, minister 
wojny za Kereńskiego, Paltachiński, minister 
za Kereńskiego, ks. Szachowski. kilku znacz­
niejszych bankierów, kilku oficerów serbskich,' 
prawicowych socjal-rewolucjonistów, dawniej­
szy Austrjak Popper, wydawca gazet giełdo­
wych, komendant korpusu kawalcrji Ben Mą- 
chiczcwsenki, komendant 16. korpusu artyłerji, 
generał Barancew, komendant 1. korpusu 
gw’ardji, generał Polek, jak i generał Sabello, 
oficer generalny Komarow, gicnerałowie Wia- 
talow i Teil.

Operacje japońskie w Syherji. a
Windy w os tok, 8. IX. Biuro Reutera 

donosi, że japończycy zajęli C h a b a ro w stu 
Znaczy to, żc Japończycy 'odebrali bołszewikorń 
główny ich punkt oparcia we wschodniej Sy­
berii i przełamali front nad rzeką Ussuri.

Prasa niemiecka podaje równocześnie wia­
domość o pochodzie Japończyków na K r a s* 
nojarsk. Tu zdaje się zachodzić pomyłka- 
gdyż Krasnojarsk leży w środkowej SybePff i 
oddalone jest od Chabarowsks o tysiące kilo­
metrów.

X«ii»ua w wspólnej« minrstorstwto nimrhu 
«ffläw-woiriwsk'wm.

Wiedeń, 8. IX. (WTB.) Jak donoszą 
pisma poniedziałkowe, wczoraj mianowano 
ministra pozasłużbowego Snitzmuherą współ^ 
nym ministrem skarbu. »Wiener Źig,« ogł<m" 
we wtorek odręczne pismo cesarza, mocą któ­
rego zwalnia się bar. Buriana ze stanowiska 
wspólnego ministra finansów z wyrazami u- 
znania dla jego zasług.

Dacbwieństw» czeskie xa państwo« 
czesko - stowaekiem.

Na poufnych obradach czeskiego ducho­
wieństwa, które odbyły się 6. btn. w praskim 
wieństwa, które odbyły s'ę 6. bm. w Pradze, 
zapadła następująca uchwała:

Zgromadzone dziś czeskie duchowieństwo 
wszystkich czterech dyjecezii Czech oświadcza 
jednogłośnie, wsparte deklaracjami poszczę-* 
gólnych wikarjatńw, co następnie: Świadomi 
tego, że pochodzimy g ludu i «wiązani jeste­
śmy z nim krwią, językiem i t radne to, rhcemy 
się z nim także Męczyć w jego walkach, eier- 
pieniach i rwycięstwie. Opowisdajee się przy 
hasłach, wziętych w dziedzictwie od patriotów' 
stanu duchownego, oświadenamy, że nroczy’ste 
manifestacje czeskich pisarzy i postów, równie 
jak przysięga narodowa, wyjęte «am były x 
głębi duszy. I my też widzimy w urzeczy­
wistnieniu niepodległego pań­
stwa czesko - słowackiego dzieło 
sprawiedliwości Bożej, która dla 
wszystkich jest jedna. Uważamy za rzecz nie­
zbędną skupienie wszystkich sil na»«du i w 
karnem dążeniu do tego celu i oświadczamy, 
że uznajemy tylko Związek czeski za jedynie 
uprawniony do układów w imię narodu, a po­
tępiamy stanowczo wstełkłe postronne per­
traktacje nad przyszłym losem naszej ojczyzny.

‘Aresztowani« zbrodniarzy w Poznaniu. 
Berlin, »B. Z.« donosi Zabójcy ober­

żysty Bennewilza w Karislrasse zostali are­
sztowani. Przyznali tię do winy. Zbrodnia­
rzami są marynarz Roman Brywczyński 
rzeźnik Antoni Kulawski, obaj z Poznania 
gdzie icŁ aresztowano.

. : • -■»ął,

"/ a r



Po 4-Icfn’ch trudach wójennvch został dnia U. siprpnia r b. 
ciężko rannvm. a dnia 24. sierpnia, zasnął w Bogu, w lazarecie 00- 
low\m. opatrzony Sw. Sakramentami, nasz drogi i serdecznie umi­
łowany svn 1 brał ś p.

Stanisław Marsza!
przeżywszy lat ¿b.

M<m tw na inłencię drogiego Zmarłego odprawi się w ko­
ściele Darafia'nym Bożego Ciała w piątek, dnia 13. września o go­
dzinie 9. rano.

W ciężkim smutku pogrążeni

‘,m matka i rodzeństwo.
Poznań-Kraków, dnia 8 września «918.

^♦♦♦♦♦♦♦❖♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦^♦♦♦♦♦♦-*-
« Zamiesi osobnych zawiadomień

* Mana Sułkowska
Wojciech Rzezntacki

zaręczeni.
« Gród Lecha,
£ we wrześniu Iń,8. r.

Berlin,
n44W

Poznań, Wilheimowska 26.
Toruń, Łaziebna 21-23. 

Oddziały: Warszawa, Jasna nr. 1.
Gdańsk, Holzmarkt 18.

załatwia wszelkie czynności z zakresu bank»erstwa. 
Pośredniczy mianowicie — w zakupnie i sprzed,aży 
papierów państwowych, listów .zastawnych, akcji it.d.

♦♦HANDEL WIN~
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B. PODWOJSKI
W GNIEŹNIE

LOKALE DAWNIEJSZEJ STAREJ FIRMY J. J. KU GL ER 

Otwarcie we wtorek, dn 10. września,

P. LUDWIKA KOC

33

x teatru warszawskiego ««68t
udzieto wszystkich tańcv scenicznych, baletowych 
i wyucza w krótkim czasie młode panienki od tai li 
da 58 Zgłoszenia od g. 10 do t po poł. przyjmuje

Stella Mikołajczakówna,
POZNAM, ul. Piekary nr. 17 - „APOLLO“.

unit fe”Wróciłam
Dr. GRABOWSKI.

Snecialisla w cnorooath nosa, gardw ocrsa
Swr. Marcin 6._______________ TelcŁ 1228.

Powróeiłsm

Marja Derpa
Szwedzki masaż i gimnastyka lecznicza pizybocznych 

skrzywień kręgosłupa.
U>»ea •(!i-<i(lowa 20, inr. g75*

X Moje biuro
t> we ci.tx.-uiu iu«v uito» LuiiMtóiii a«--« 4. {Meetee |łr.
Zfiło«genia do listy kujentełt będzio się niiyimowufi no osłcssoniu. 
as ży««-nip priysvł»<n .onsł no cenie wyraanzonei do domu. n43'ż

W. RaMłhoiz,
^«!¡ni¡!¡i0!¡!¡l!l¡IIIOI{¡¡l«!¡íll(!ÍHmi!fi!l!límn¡¡IO!!¡!fiHI1BLUSZCZ

Przedpłato kwartalna w Warszawie mk. 9,50.
Dła czytelników pisma naszego
— przedpłata zniżona —
♦ tylko mk. 7,60 ❖

Zamówienia na kwartał czwarty nadsyłać 
prosimy odwrotnie, przesyłając pieniądze 
ną nasze konto czekowe v;e Wrocławiu 
(Breslau I) Nr- 5843. Na odcinku karty 
płatniczej dopisać prosimy „Na Slnszczl“

Administracja Kur jęta F oztiańsktego
r. 757«

.Wr>f.ł'H»y i.rue<;ó koizjslii • «uiuit.
2 fabryk maszyn rolniczych, 
fabryki karli
olejni z całkowit maszyn, urządzeniem 
fabryki konserw warzywnych.

Ws.iui>!» urzeięoia bardzo korzystne. 
n164 T< »t* fachowcy zccbca się zgłosić do

Spółki Związku Fabrykantów <FrS*l"rS“*
WttfatS l^.-t

Wobec braku nawozów
zaleca się zaprawianie roli 
w jak największej mierze

MTRAGWĄ
Nitragina jest najtańszym i najwygo­

dniejszym nawozem azotowym.
Butelka hektarowa mk. 12.50 

„ morgowa „ 340

FatirykaNitraginyBr.St.Krzyżankiewicz
Poznań, ul. Ogrodowa II. Tet 1237. ♦

Skrzynka pocztowa 419.
n<14t Reprezentacja na Królestwo Polsk!e:

Syndykat Raln. w Warszawie* 
na Oalioię: Syndykat Raln. wo Lwowie.

o godz. 3 po połudn»», i
a 4401"

,!!! Cudowny wynalazek!!!
Niewyczerp. źródłem światła jest

lampa 
magnesowa

Da je ona światło bez baterJL
Elektryczne światło tylko za pocią­
gnięciem łańcuszka. Wszelkie przy­
pory zbyteczne. Jednorazowy wyda- 

tew, na lata starczący.
Cena mk. 2i t porto za zaliczką. Opis bezpłat.

A. Pyfiiński, Berlin 0.1|2
Travestrasse w. e 7G59

Naufi w 6-cin lysndnlacM
i ewetn d,a osób chci»cych I własną garderobę.

System własny imtsntem’ pruskim 
~ i austriackim satwierdteswy. —

Oprócz BHE(ł&A osób chcących 
tego zawodowo pracować.

Oddzielne do własnego użytku. 
ZOFJA SZUMAN,

Poznań, Wrocławska 26. Wyższa szk. kroju i szycia. 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od go­
dziny 9 do 1 z wyjątkiem niedziel i świąt

W

załatwia

wszelkie interesy bankierskie.
HUtaaiiniIllltllt8tttfflHtllllIUUlUllIIII!H!lillilUtllltHIIII!lll!tllllllIllllllllttl!tltltltl!«!IUII!HntlIllt!IUUll!:!!IUtl

KONWERSJE HIPOTEK
ZE ZNACZNEMI KORZYŚCIAMI DLA ZIEMIAN.

RACHUNKI CZEKOWE
z wielkiemi dogodnościami dla WPŁAT i WYPŁAT.

UDZIAŁY CZŁONKÓW
" "¡SaW.......... l -b....................proc.

piszącą biegłe na ma­
szynie po niemiecku 
i po polsku, o ile mo­

żności samodz.. za wys. wynagr.. jednocześnie

samodzielną książkową I
obznajmioną z ksiąźkowością Rolnika przyjmie 

0. m. b. H,

Parmę;

“z Rolnik w Środzie8 Schroda.
»♦♦»♦♦»♦♦»♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦^

n3
PRZYNOSIŁY 8 DYWIDENDY.

ADRES; BANK LUDOWY

II61ISÍS811S1 tH

IMO WROCLAW. 
HOHENSALZA.

Anlykwartol Dzieł Sztnkl }
w Poznaniu, ni. św. Marcina 69.

otworzył wielką wystawę 
* obrazów starego malarstwa. 1 1

Wysławiono wielką ilość obrazów wielkich mistrzów, nie wyłączając =
H d o” j -» nazwisk jak Andrea del Sarto, Ribera, Rubens i Van Dyck. =
M 1oznan, Ul. Ogrodowa II. Tel. 1237. J 3 Dalej są reprezentowani dziełami znakomitemi: Lambert Lomóart, | 
Z Skrzynka pocztowa 419. Van Balen. Pieter Van Avon!, Pieter Claesz, Judith Leyster. Ełs- |

i® Ml« Renreteaimn« n. Krftwtso Pottte ±f! heimeŁ Salwator Rosa, Domen, Tiepolo, Largillióre i wielu innych.. !
. * Warssswł«, Hb Zwiedzenie wystawy bezpłatne

jlwbamaSiW ł nie obowiązuje do kupna. n4378

W Banku Ludowym w Ostrzeszowie jest wolna posada

l członka zarządu
Reflektanci zechcą się zgłosić piśmiennie z poda­

niem warunków do niżej podpisanego do 25. b. m. 
A. W. Wodniafeowskf, prezes Rady Nadzorczej.

Poszukuje się od 1. października b. r.dobrej uczc,

do dwojga dzieci, możliwie wiejskiej, mówiącej 
poprawnie po polsku. Zgłoszenia do ekspedycji 
Kurjera Poznańskiego pod lit. n4407.

Dzielnych ekspedientek
za wysoką pensją .ara» ewtl. później, poszukuje n44l0

.Zadek, ul. Nowa 6.

Rali ladran i czcionkami Noweą Drukami Polskiej G. m. b, U. (L z. a. ».) w Poznaniu. —Uedzktoc oduowiedwda* Słaniała* Jaworski w Poznaniu. — Druk na masoni* rołacyjnek.
i i kOć-ó*«.



Oodałek do numeru 207. Kuriera Poznańskiego
Poznan. wio-eK a«.t» 10 września I^IS.

Nowi biskupi
■' oa ziemiach ongi rosyjskich.
♦ ,.^ic*e? św. mianował biskupem dyjeeezji

podlaskiej, obejmującej Chełmszczyznę, ks. 
l>r. Henryka Przeżdzieckiego, protonu 
larjusza apostolskiego i wikariusza generalne­
go; b skupem dyjeeezji lubelskiej ks. Mariana 
t u lniana, kanon ka kaliskiego, proboszcza 
paiatji sw. Zygmunta w Częstochowie.
•^^r<-*’z J?a wznowioną stolicę ryska, 
która ma objąć Kurlandię, Inflanty i Estonję. 
mianowany został ks. Edward hr. ORourke 
wikariusz generalny dyjeeezji mińskiej; na 
wskrzeszoną również dyjecezję kara eniecką —- 
ks. Piotr Mańkowski, wikarjusz general­
ny części dyjeeezji lucko-żytomirskiej.

Z »hurjefa Warszawskiego, poda jemy 
.as,ęPu.I J« szczegóły o nowo mianowanych 
osloimkach kościelnych, zaczynając od os­

tatniego:
• K Ł ,D r;«£‘ °* i * * * * & * 1I M»ńkowski urodził 

«ę w roku 1866 w Sah nce na Podolu z Wa- 
Jcrego i Tekli z Laźnińskich, ze znanej kreso­
we? rodziny szlacheckiej, posiadającej tam roz­
legle dobra. Po matce jest prawnukiem Fran- 
eiszką Laznińskiego, generała majora woj-^k 
polsk ch .klóry przyłączywszy się z Kościusz­
ką, <*ałą kampanię z nim odbył.

. Nominał skończył gimnazjum w Dreźnie, 
uniwersytet zaś w Lipsku, poczem powrócił do 
kraju, abv w dobrach swoich oddać sit* pracv 
obywatelskiej.

Powołanie do stanu duchownego zmieniło 
kolei (ego życia. W r. 1896 wstąpił do seini- 
®anum duchownego w Żytomierzu, a w r. 
1899 wyświęcony bvl na kapłana. Po krótkim 
pobycie na wikarjacie, został mianowany pro­
boszczem w Kamieńcu. Rozwinął tu niezwykłą 
działalność. Posiadając wielkie środki mater­
ialne, własnym kosztem odrestaurował kościół 
katedralny, kupił dom na plebanię, założył 
i o w. dobroczynności. i gorliwie szerzył oświatę.

Rząd rosyjski nie znosił czynnych i gorli­
wych księży, usunął więc ks. M. z probostwa; 
»ostał wtedy prywatnym sekretarzem ks. pra­
łata Bajewskiego. administratora dyjeeezji.

Wyjechawszy na kurację za granicę, bvł

Srzez wojnę odcięty od kraju i dostał się do 
rakowa, gdz e napisał bardzo cenne trzvto- 

mowe dzieło treści ascetycznej pt. »Rozmvś- 
. lan.a dla kapłanów, i liturgiczne pt. »Po na­

szemu*.
Mianowany wikariuszem generalnym czę­

ści dyjeeezji lucko-żvtomierskiej, odciętej przez 
linję bojową, pracował gorliwie, wizytował dy­
jecezję. urządzał życie kościelne, wstrząśnięte

• w podstawach przez wypadki wojenne.
Osobiście przedstawia nowy biskup ka- 

, tnieniecki typ niezwykle pociągający dla bar­
dzo spokojnego i przez wyrobienie wewnętrz­
ne zrównoważonego usposobienia i łatwego o~ 
hejścia. Umysł posiada szeroki, dobrze wy­
szkolony przez wyższe studja i osobistą pracę 
całego życia i przvtem dużą wiedzę. Człowiek 
to niezwykłej dobroci, uczynny i używający 
szeroką ręką swoich rozległych środków na ce­
le ogólne, pełen sil i chęci do pracy.

Ks. Marian Fułman. Nowy bjskup- 
Bominal dyjeeezji lubelskiej ks. Marian Ful- 
snan Brodził się w 1866 r. P® ukończeniu wy­
kształcenia średnego i seminarium włocław­
skiego w r. 1882 dla niezwykłych zdolności wy­
siany był do akademji piotrogrodziej, którą u- 
końezył ze stopniem magistra teolggji z nad- 
zwyczajnem odznaczeniem. Od r. 1890 do 1901 
wykładał obrzędy kościelne i teologię dogma­
tyczną w seminarium włocławskim i rełigję 
w gimnazjum.

Wr . 1895 źandarmerja rosyjska wykryła 
niezwykłą zbrodnię. U jednego z kolegów a- 
kademickich noininata podczas rewizji znale­
ziono spisany szereg przyrzeczeń, który koń­
czący akademicy złożyli uroczyści: pracy dła 
dobra Kościoła i Ojczyzny, uświadamiania re­
ligijnego i narodowego ludu iłp. Cały ten kurs 
wywieziono, między nimi głównego winowaj­
cę. ks. Fułmana aa dwuletni pobyt w Niżnvm 
Nowogorodzie.

Po powrocie był proboszczem w Lubieniu

2 niwy poetyckiej,
KILKA STROF NIEZNANYCH.

Kilka strof nieznanych
W piersi mojej brzmi,
Gra o zapomnianych
Chwilach zeszłych dni.
Gra o zapomnianych
Chwilach zeszłych lat.
Kilka strof nieznanych
Com je słońcu kradł.

Tadeusz Prsyjemski,

, PUSTE WSPOMNIENIA.
Tęsknota pustych izb 
przepełnionych wonią lawendy, 
gdzie się ukryto wspomnienie 
twych liliowych rąk; 
gdzie wkrąg
te starych sprzętów,

■ zamierzchłe powstają legendy
i wkoło mvch ust się wiją, 
jak twoje ręce;
a to co dawno zmarło,
to, niedocieczone, 
budzi1 się znowu i żvje.
I żvje jak twoich rąk umarłycK, 
niewysiawione legendy.

Monacbjum. Wiktor Popławski.
&

t ŻYCIE KONA.
I Patrz! Życie kona. Czy Cię już

<■ ¡Wspomnienie lat minionych 1 r-
Kg® «» hjrfcri ,

Kowalu i Rozprzy, a od r. 1907 w parafji św 
Zygmunta w Częstochowie.

Obok zalet gorliwego duszpasterza, posia 
la niezwvkiv dar słowa i pióra. Viele jego ar­

tykułów drukowała »Encyklopedia kościelna 
ks. Nowodworskiego, wydał zaś: .Skarbiec od 
pustów«. »Mai i Pażdzernik w nabożeństwach 
kościelnych« oraz »święci pańscy«.

Nie tu jednak główny ciężar jego praev 
s’e skoncentrował.

W r. 1905 zaczai wydawać w Włocławku 
• Wiadomości pasterskie« o zakresie pasters­
ko-społecznym dla duchowieństwa. gdzie ze 
brał do pracy przeważn e młode siły. Tu roz­
pali! ognisko pracy społecznej, wskazał drogi 
i środki i obudził energję i odwagę.

W r. 1907 zaczął redagować »Kronikę dv­
jecezji kujawsko-kaliskiej«. W r. 1906 wy­
brano go na posła z gub. piotrkowskiej do 
pierwsze» Dumy rosyjskiej.

Jako proboszcz w Częstochowie brał czyn­
ny udział w żwiu miasta, a szczególnie w or­
ganizacjach robotniczych. Władza duchowna 
w uznane zasług mianowała go kanonik e?n.

Nominał to człowiek niezwykle żywy 5 
czvi nv. t mvsł bvslrv i jasny sąd o rzeczach 
i ludziach, śmiałe opinie kościelne, n’ezwvkla 
pobudliwość przy wie!k:m pędzie do czvnu. 
charakter mocny i nieugięty, choć nie uparłv 
z powodu poszanowan a cudzego, dobrze uza­
sadnionego zdania, duże wykształcenie świec­
kie i leolog’czne, wielka pracowitość i umie­
jętność pracy, doskonała znajomość dróg dła 
pracy pasterskiej i socjalnej duchow'eństwa, 
składają się na typ człowieka i kapłana, ja­
kich sie codzień nie spotyka.

Przy tem wszystkiem jest nowy biskup lu­
belski na ¡lepszym człowiekiem.

Ks. Henryk Przeździecki. Nowo- 
mianowanv biskupem dyjeeezji podlaskiej, ks. 
Henryk Przeździecki urodził się w Warszawie 
w r. 1873 z Edwarda i Anastazji z Korvtkow- 
skich. Średnie wykształcenie otrzymał w IV. 
gimnazjum praskim i w r. 1891 wstąpił do se­
minarium warszawsk’ego: w r. 1895 wyświę­
cony na kapłana, przez 2 lala czekał na za­
twierdzenie rządowe. Wykazawszy w semina­
rium wvb tne zdolności, był wvsianv do aka­
demji piotrosrodzkiej. kłórń ukończył ze sto­
pniem magistra teologii w 1901 r.

Po powrocie bvł kolejno wikariuszem ? a 
Woli, św. Trójcy na Solcu, a od r. 1903 do 1907 
profesorem seminarium, gdzie wvkladal: iezvk 
polski, historię b’bliiną. archeologię i świeżo 
wprowadzony przedmiot — socjologię, nastę­
pnie teologię moralną i pasterską.

Brał udrał jako współredaktor i autor w 
»B'bljotece dzieł chrześcijańskich«, w »Ency­
klopedii kościelnej« ks. Chefm'ckiego, gdzie 
napisał wiele artykułów teołogieznwh, praw­
nych. historycznych i socjologicznych.

Doktorat św. teologii otrzvmal w r. 1916 
Podczas rewolucji wziął ezvnnv udział w or- 
ganizowan u „demonstracji chrześcijańskiej“, 
w wydawnictwach robotniczych »Towarzystwo 
pracy i Pracowmków polskich«, oraz miewał 
konferencje dla robotników w kościele na Pra­
dze. Wypadki rewolucyjne i praca poderwały 
mu zdrowie, otrzvmal przeto dwuletni urlop. 
Zamieszkał przy kościele w Łagiewnikach pod 
Łodztg i był prefektem szkoły handlowej w 
Zg erzu. W r. 5909 nastąpił nowy podział pa­
rafii w Lodzi i władza duchowna mianowała 
go proboszczem parafii św. Józefa w tem mie­
ście. Na nowem stanowisku rozszerzył, edno- 
w ł ? przyozdobił kościół św. Józefa, urządził 
wielkopostne nauki rekolekcyjne dla inteli­
gencji, zajął się robotnikami i rozwinął nad­
zwyczaj tvwa działalność w parafji.

W t 1913 został sędzią i delegatem do 
spraw małżeńskich. 1914 r. kanonikiem i dzie 
kanem łódzkim, wydawał tygodnik w Lodzi 
»Przewodnik katolicki«.

Po odciec'u przez linie bojowa Łodzi i o 
kolieznveh dekanatów, brł w r. 1915 mianowa 
nv .wikariuszem generalnym te? części dvje 
cezji. W r. 1916 episkopat polski, zebrany n: 
konferencji prowincjonalnej, wysiał nom'nnt 
do Rzymu w ważnych sprawach, które potrze 
bowaly nagiego załatwienia.

Postać ks. nonrnata znana była w Rzv 
mie, jeszcze bowiem za czasów rosyjskich 
przedwojennych niejednokrotnie przewozi

Ja do bezp:ecznej przybiłem 
_ przystani.

Choć się po drodze wiele snów 
prześniło.

Patrz! Życie kona. Czy Clę już 
nie męczy

Wspomnienie chwil szczęśliwych
których już nie będzie? — M

Na jasnych falach kolorowej 
tęczy.

W świat odpłynęły dwa białe łabędzie!
J. Ch.

POŻEGNANIE,

Pożegnanie Ci niosę, jedyna—
Pocałunek na piersi Twych bielę—
Już rozstania się zbliża godzina
1 sam jeden znów będę, aniełe. —«

Zanim słońca zabłyśnie tarcz złota,
Tak już będę od Obie daleko...
Sercem mojem zawładnie tęsknota,
Myśli moje się smutkiem powleką.

Lecz gdy wrócę, Ty moja, kochana,
Róż pękami Twój pokój przystroję 
I noc całą, noc długą, do rana,
Będę pieścił, kochanie Ty moje —

Z ust Twych drogich, ust słodkich', gorą- 
(cvch,

Bodę nektar pił słodszy nad wino __
1 calowań upojnych, palących,

obejmie aa» «Tobfc dziewoj»®,

ważne dokumenty i sprawował misje od epis­
kopatu Dolskiego w Rzvmie. przedostając się 
¡rzez kordony zandarmeryjne.

K s. Edward O'Rourke. \Vznowien:e 
biskupstwa ryskiego wymaga kilku słów ob­
jaśnienia.

Miasto za'oż\ł b:skup Albert (Bushoew- 
len), klóiy też w kilka lat potem przeniósł tu­
łaj swoja stolicę z Ykeskola (Ueskuehl). Tvluł 
iskupa ¡'wońskiego przemienił na ryskiego. 

Ryga słała się punktem środkowym chrvstja- 
V.z.acb ralp".° Kraju, położonego między zatoką 
ińską a Litwą, który zdobyli kawalerowie 

mieczowi. Za nipgo powołały kosc'olv, a cały 
kraj został poświęcony Matce Boskiej i odda­
ny 1207 r. w 'enno b’skucowi Albertowi,

W r. 1255 bvła dviecezja ryska przemie­
niona na nrrvb;skunstw-o-melropoię Prus, In- 
n^nt : Esł'n?: .Tako sufraganie nałe*v do mej 
biskupstwa: Dorpat. Oeseł-Wiek. Kur’•’odia, 
Sarnlapdia, Pomerania. Pomorze i Chełmno.

Między arcvb'skuoami reskimi a kawale­
rami mieczowym? wrzała wa'ka o zw'erzchni- 
cfwo. do zgodv przyszło dopiero na początku 
16. wieku W tvm też wieku począł wciskać się 
proledantvcm 1524 r. zniszczono obrazv, wy­
pędzono zakonników, katedrę odarto z dzieł 

M'sfrz Plettenburg ogłosił swobodę re­
ligijna. 1563 r i pomimo onorn flrcvb’~kupów 
wprowadzono protestantyzm. W r. 1621 za 
Gwidona Adolfa, zupełnie zniesiono katoli­
cyzm.

W r. 1710 Rvea z Inflantami przeszła pod 
panowano Rosji. Dopiero w r. 1762 pozwolo­
no na zbudowanie koś^Ma katolickiego i za­
łożenie parafii, która «»«’«’ano Jezuitom, w r. 
1862 zaś księżom świeckim.

Ryga nal“źv do dviecezi? mob’dowsk’e?. 
ma 340 tvs. mieszkańców. w t»m 50 tvs. ka­
tolik ów. których obsługuje proboszcz i 5 wi- 
karjtwzów.

Już za rządów Klcreńsktęg©. wsfeupk sta­
rań Stolicy Aoosto’skiei pdało sie wskrzesić 
dyjecezie re^ka. dopiero teraz jednak będz:e 
ona obsadzona.

Nowo mianowany b!cknp ks. Edward hr. 
OTTourk® urodzi! sic w 18“fi j pochodzi ze 
stare? rodziny ir'apdzkiei. która n^turałiznwa- 
ła sie e/eścm w Polsce, eześcia w Rosji. Skoń­
czył politechnikę rr«ką ze stopniem k#nd»Ma- 
ta nauk bandlowweh. seminarium przeszedł w 
Piotrogrod’ie. st»łd?ował łeołoeje na uniwer­
sytecie w Inshmku. B'd cz’owieWm zaufania 
zmarłego arevh'skuna Wn”kowsk!*go. Jest ka­
nonikom honorowym mohvlowskim.

Wielka roztropność łączy sie w nim z za­
cnym charakterem, z sercem czułem na nie- 
dptę hłiżp!eeo. Tę pjekne zalety staną się ervn- 

decydującym na wskrzeszonej, wielce
trudnej placówce kościelnej.

2 Komitetu niesienia pomocy
w IntehM Polskiem.

W ostatnim czasie zauważyliśmy pewien za- 
stói w składkewaniu na potrzeby Królestwa Poł­

ci skiego. Kwoty bowiem z okazji jakiejś uroczysto­
ści rodzinnej zbierane w gazetach, to nie sa «kład­
ki. które mogłyby zadość uczynić dzisiejszym po­
trzebom istniejącego Komitetu Wydajemy obec­
nie miesięcznie 130500 mk. a mianowicie wypła­
camy za pośrednictwem Rady Główne? Opiekuń­
czej w Warszawie następującym instytucjo« kwo­
ty, jak niżej:

1. Sekcja Zapomóg i Pożyczek 18 (W mk. 2) 
Sekcja Schronisk przv ul. Wołowej 17000 mk. 3) 
Sekcja »Wieś dla dzieci» a) żłóbki p. Klawerowej 
3070 mk b) punkt ewakuacyjny 1000 mk, e) punkty 
odżywcze I. i II. 4830 mk 4) a) Towarzystwo Ti­
pi eki nad Ociemniałymi 1000 mk b) Ochronka przy 
ul Wiejskiej 3 1000 mk. e) Warszawskie Towa­
rzystwo Ochrony kobiet 1000 mk dl Przytulisk«! 
dła dzieci przy ulicy Zielnej i Siennej 2700 mk. e) 
Ognisko domowe dla panien z inteligencji <500 mk 
O Dom Pracy dla Dziewcząt w Czerniak«jwie 200 
»ik g) Zakład św. Ludwika 200 mk h> Biuro In­
formacyjne o nędzy wyjątkowej 2000 mk i) Kasa 
Literatów i Dziennikarzy 1700 mk. ii Pogotowie 
Ratunkowe dla dzieci 450 mk. k) Zakład Opatrz­
ności Boskiej w Siełcach 540 mk. fi Ochrona Im 
Kościuszki w Kaliszu 1000 mk. ł) Tow. Dobroczyn­
ności w Sosnówcu 10000 mk. m) Schronisko im. 
Kościuszki 1600 mk. n) Ochrony im Narcyzy Zmi-

I zakwitną Twe usta jak róże, —
I zapłoną Twe oczy jak zorze, —
Jak w królewskiej mi będziesz purpurze.» 
I przed Tobą się droga, ukorzę.

Pożegnanie Ci niosę, aniele.
Już tak hłiskie, tak bliskie rozstania^ 
Pocałunek na piersi Twych bielę,
Ty jedyne, Ty moje, kochanie.

Friedrichsfeld. Wlad. Długołęcki.

W BEZSENNĄ NOC.
Za tobą w ślad, w bezsenną noe 
Śłę moje sny tułacze,
I wspomnień mię ogarnia moc,
I dusza moja płacze.

Pamiętam włosów złoty zdrój,
Co piersi krył dziewicze,
Pamiętam smutny uśmiech twój,
I twoich ust słodycze.

I oto już ostatki złud,
Nadziej resztę grzebię.
Boś tv zbudziła szczęścia głód,

JA muszę żyć — bez ciebie.
J. N. S z u m a u.

Mały foljstołł.

Teatr Polski w Lodzi. W dniu 5. bm. od­
była się inauguracja Teatru Polskiego w Lodzi, 
którego dyrekcję objęli pp. Wl. Kindler i 0-kar 
Szeffer. Jak zapewniają w kołach kierowni­
czych obecnie teatr łódzki będzie służył prze- 
dewaąjsUucm fiohduci utuce, iittntuo«, ,Qi^

chowskiei 150 mk. o) Schronienie dla bicttnyil 
szwaczek 500 utk. Rady nrow iuciini.ilne: Rada <» 
piekuńcza m. Lodzi 40 000 mk. Rada Opiekun«-»«, 
pow. warszawskiego 12000 mk Zakład Opatrzno­
ści Bożej 5(!0 mk Polski Czerwony Krzyż tUOUO 
mk. — razem ISO 500 mk.

Suma ia drobną częścią tylko tych sura, 
jak:ch potrzebuje Rada Główna abv jako ako za- 
pobiedz biedzie Będąc w czerwcu w Warszawie, 
miałem sposobność odwiedzić kilka z powvż«zvch 
instytucji. Nigdzie nie można b\ lo podnieść zarzutu 
przeciwko prowadzeniu któregokolwiek z tvcb za­
kładów. owszem wszędzie obok wielkiego ładu by­
ła pewna oszczędność

A bieda wśród ludności nie zmniejsza się, naj­
lepszym tego dowodem zwiększająca się liczba po­
grzebów. Na jednvm cmentarzu na Brudnie, zapy­
tany grabarz, ile pogrzebów dziennie się odbywa, 
odpowiedział: 40 w dni powszednie, a w niedzielę 
00. Cyfry to aż Dazbyt wymowne!

Aby składkującYtn u nas rodakom dać znów 
jaki nowy obraz potrzeb w Warszawie, postara­
łem się o sprawozdanie jednej z większych nsty- 
tucji tamtejszych, będących pod opieką Pań któ­
rych biuro mieści się przy ul. Parnej Jest to 
L zw. Koło pracy Kobiet (KPK) pod przewodni­
ctwem pani Józefy Klawerowej Sprawozdanie do­
tyczy pracy za rok 1917.

Koło Pracy Kobiet, założone w pierwszych 
dniach wojny (pi«>rwotnie jako Komisja Pracy 
Kobiet przy zarza.dzie sł m Warszawy), jest sto­
warzyszeniem. któie wzięło sobie za cel ratowa­
nie matek i dzieci, oraz dostarczanie pracy kobie­
tom pozbawionym tejże.

W dziale opieki otwartej Koło przychodzi t 
?>cinceą kobietom w okresie przed i po połogo­
wym. oraz matkom obarczonym maiemi dziećmi. 
Ponieważ wszelkie zasiłki i pomoce udzielane by­
wają petentkom po sprawdzeniu ich położenia na 
miejscu, wchodzi się t niemi w bliższy, serd 
stosunek, odczuwają one. iż nie test to pornos i- 
wana ¡ako odczepne. ale w chęci zaradzenie u 
Pomoce są bardzo różnorodne zależne od tt.ro, 
co się zastaje w domach petentek.

Działalność ta nie iest efektowna, jest to pra­
ca w suterenach i na poddaszach, ale plon iej bo^ 
gały, bo ratuje się nędzę prawdziwą, leczy się 
chorobę, smutek i opuszczenie.

Od chwili założenia Komisji Opieki nad Mat­
kami i Niemowlętami, t? od lal 3 wspomożono 
4131 kobiet na ogólną sarnę 77 222 mk.

W roku 1914 zapomoga wynosiła przecięciowo 
na 1 kobietę 9.73 mk

W 1916 roku zapomoga wynosiła przecięciowo 
na 1 kobietę 21.23 rok.

W 1917 roku zapomoga wynosiła przecięciowo 
na 1 kobietę 33.70 mk.

Skala podnoszącą stopę zapomogową jest 
wprost pro?M)rcjonaina do wzrastające? drożyzny, 
W pierwszym i drugim roku wojny każda petentka 
otrzymywała wyprawkę dła dziecka złożoną z 12 
sztuk. Wyprawki te nadsyłane hoiną ręka nie pod­
nosiły kosztu prowadzenia Sekcji. W 1916 i 1917 
roku wyprawki już kupowano Koszt jednej wy­
nosił 7J5O mk. Dzisiaj zredukowało się wydawa­
nie wyprawek tvłko dla najbiedniejszych i ogra­
niczono je do 2 kaftaniczków. 2 koszulek i 2 pielu­
szek. a i to kosztuje 25 mk.

Ponieważ łirzba urodzeń zmniejsza sie zatrwa­
żająco, śmiertelność powiększa z dnia na dzień, 
a dzieci przychodzące na świat przynoszą z 
często zaczątki gruźlicy i choroby angielskie» o- 
bowdązkiem wiec jest przeciwdziałać nieszc» *"’n, 
grożącemu całemu krajowi przez zatrw-ż.tace 
zmniejszanie się ludności O ile matka przed uro 
uzeniem dziecka, choćby na czas jakiś o,-*»-ir>ać 
mogła lepsze pożywienie, mogłaby silniejsze mieć 
fiotomstwo. obecnie wycieńczona i głodna nie ma 
w p’’—s< ncknona r- »"«-rike^rie rvnjr -

»Koło» w miarę możności, chce temu przeciw­
działać. jednakże lo. co się robi obecnie, nie jest 
bynajmniej dostateczne. Projektowane są stacje dła 
matek, w którycti otrzymywałyby pomoc lekarską 
i porady tak im potrzebne, dale? kuchnie odżyw­
cze. powiększenie wydawanych wyprawek, »Kro 
ple Mteka* Wszystkiemu atoli stoi na przeszko 
ozie brak środków materialnych. Jest jednak na­
dzieja. że stan obecny jest tylko okr«fsem przej­
ściowym i społeczeństw©, oceniając korzyści kul­
turalne. moralne i materialne, wypływające z o- 
pieki nad matką i niemowlęciem, poprze te dzia­
łalność i pozwoli rozwinąć ją jak najszerze?

V/ dziale opieki zamkniętej »Kolo» prowadzi 
14 schronisk - internatów dziecięcych, przeznaczo­
nych tylko dla sierot zupełnych, łnb dzieci poz­
bawionych opieki wskutek choroby lub nieobecno­
ści rodzieów. W schroniskach tych dzieci posegre­
gowane są co do wieku ł tak:
•j - 'y schroniskach - żłóbkach przygarnięte są 
dzteci maleńkie od niemowlęctwa do lat 5.

W schroniskach - ochronach od łat 5-Ś
Najstarsze dzieci od lat 9—14 mieszkają : tfco 

W scbroroskach a z nich uczęszczają do szkoty
Tvm roku chłopców, kończących 5 oddzia­

łów szkoły miejskiej, pomieści się w specjnlnero 
schronisku, skąd już uczęszczać będą do terminu 
łnb szkoły zawodowej, dziewczynki starsze. v- v,

czyste też arcydzieła uwzględniono przy wytio- 
rze repertuaru; z obcych zaś rzeczy najnowsze, 
najlepsze, jak n. p. »Rekiny« (najnowsza rzecz 
Nikodemiego). Jestto współczesny dramat wło­
ski niegrany dotychczas nigdzie w państwach 
centralnych. Wystawioną będzie również w 
tłumaczeniu z francuskiego Tołstojowska »An­
na Karenina«.

Nieść wysoko sztandar sztuki polskie? w 
®*° sadauie, jakiego się podjął p.

Kindler. Na pierwszy ogień poszły »Danry I 
Huzary«, Fredry, zakończył zaś wieczór wstę­
pny żywy obraz z wierszem patriotycznym 
Skąpskiego.

Nałeźy mieć nadzieję, sądząc z kierowni­
ctwa, że rzeczywiście w sezonie obecnym teati 
nasz stanie na wysokości zadania. Zespół skła­
da się z dość dobranych sił. wś-M których na 
pierwsze miejsce wysuwają sie p?>. Wierzeiew- 
ska. Zbikowska, SokoLska, Siemaszko. Wos- 
kowski, Jankowski, Wysocki i in. Pod wzglę­
dem finansowym teatr łódzki na sezon obecny 
zapowiada się bardzo dobrze. Kierownictwo 
finansowe teatru pozostaje w doświadczonym 
ręku n. Oskara Szeflera.

Krytyka łódzka przyjęła nową dyrekcję 
bardzo przychylnie, co należy podkreślić, gdyż 
już niejednokrotnie sezon w teatrze polskim w 
Lodzi obejmowali ludzie, którym nie dohro 
sztuki, lecz przedewszyslkłem cfięć wyciągnię­
cia jaknajwiększych zysków leżała na sercu.

M. S k i e 1 r z.
Wystawa dzieł Jerzego Hulewicza otwar­

ta została z początkiem września w Berlinie 
w salonie »// l'on«. (Kaisernlee 222). Wystawa 
potrwa «lo końca bieżącego miesiąca. Równo­
cześnie poświęcił znany literat - esteta Fra o z 
l f e m f e r t, redaktor ekspresîonîstycznego 
dwutygodnika »Aklion«, tegoż czason'swia ze-» 
szyt 3o—36 wyłącznie pracom Jens<o łóuk-. 
.wicaa^ ' "



szkolę, oddane zostaną także do szkol-? za- 
V'’dowcj, lecz pozostaną w schroniskach z mion- 
szcn.; dziećmi i tam pomagać hcda w gospodar­
stwie. porządKach domowych i w opiece nad ir.iod- 
szą dziatwą.

Koszt utrzymania 1 dziecka wynosi przcctę- 
ciowo dziennie 1.80 mk.

Koszt ogólny utrzymania schronisk wynosi 
460 252 mk.

Niestety fundusze »Kola», niezawsze dostoso­
wane do potrzeb, czynią pracę w instytucjach bar­
dzo uciążliwą; brak żywności dla dzieci dotkliwie 
odczuwać się daie. drożyzna ogromna utrudnia 
prowadzenie schronisk; to też panie slow, zmuszo­
ne są oszczędnością i ofiarnością wynagradzać 
wszelkie braki, kierując jednocześnie wychowa­
niem mornlnem. ucząc pracować dzieci powierzo 
ne ich opiece i dokładając wszelkich starań, aby 
wychować ie na ludzi pożytecznych kratowi.

»Kolo Prac? Kobiet«, zakładając schroniska 
dla sierót i dzieci pozbawionych opieki, minio na 
celu nietylko dać im dach nad głowę, pożywienie 
i odzienie, lecz pragnęło wychować społeczeństwu 
zdrow\ch i zdolnych do pracy ludzi.

Do wykonania zamierzonego celu potrzebne 
były odr-owiednie warunki, a Więc: słońce, powie­
trze i piasek. Tego Warszawa nie posiada, zna­
leźć to wszystko można tylko poza Jej murami Wa­
runki odpowiednie znaleziono w Nowpni Bródnie, 
gdzie obecnie znajduje się już 400 dzieci, rozmie­
szczonych w 8 domach. O tern wspomnieliśmy już 
Częściowo w jednej z dawniejszych korespondencji.

W kwietniu 1917 założono w Bródnie 2 punkty 
odżywcze dla dzieci zagłodzonych i wycieńczonych 
warunkami obecnemi. Rada Główna Opiekuńcza, 
oceniając pożytek takich instytucji i zabiegając 
stale o polepszenie doli nieszczęśliwych dzieci, da­
ła na to środki i dopomogła w len sposób do oca­
lenia 296 dzieci, które przez okres 10 miesięczny 
przebywały w łych schroniskach, Przynoszono tam 
dzieci wycieńczone do ostateczności. Dziecko np 
4-letnie ważyło 17 funtów, nie mówiło i nie poru­
szało się wcale. Po kilku miesiącach pobytu za­
częło chodzić, mówić i waga jego doszła do wagi 
dzieci normalnych.

Na specjalną uwagę zasługuje tu »Dom Zdro 
wiać, założony przez 2 łaty ze speejnlnemi oddzia­
łami dla dzieci zagrożonych gruźlicą i chorobami 
6kórnemi. wymagającemi odłączenia. Przywożą tu 
dzieci słabe ze wszystkich schronisk »Kola«. W 
obecnej chwili jest ich 88.

Opiekę nad dziećmi roztacza stale felczerka J 
pielęgniarka, pomocy lekarskiej udziela Dr. Niedż- 
wiedźki.

Do dnia 1. stycznia 1917 r. Dom Zdrowia u- 
dzielii pomocy 341 dzieciom, przeważnie zagrożo­
nym gruźlicą^ z których zmarlo 14 gruźlieznych. 
przywiezionych do Nowego Bródna w stanie bar­
dzie ciężkim. Brak środków utrudnia prowadzenie 
tej instytucji, która nłe otrzymuje żadnego subsy­
diom i otrzymywana jest tylko z ofiar.

Gdyby dzieci w Domu Zdrowia otrzymywały 
lepsze pożywienie, Ij. więcej pokarmów mącznych 
i tłuszczów, można mleć wszelką pewność, że zdo­
łałoby się je uratować.

Obecnie przy koszcie 1,62 mk, dzienie odży­
wianie jest niedostateczne, a co za tem idzie, lecze­
nie bardzo utrudnione.

Dzieci mają: powietrze, piasek, słońce, opiekę 
staranną, ale posiłku łakną i skutkiem tego na 
wadze przybywa im niewiele.

W dawniejszych korespondencjach wspomina- 
llśrns już o tern, że »Kolo Pracy Kobiet« zajmuje 
się także panienkami ze sfer zubożałej Inteligen­
cji. prowadzi szwalnię, daje zarobek 200 robotni­
com. prowadzi warsztat obuwia na drewnianej no- 
deszsKe, założyło dwa sklepy spożywcze i jeden 
sklepdla zbytu swych wyrobów. Wreszcie posia­
da K. P K. biuro pośrednictwa pracy, przez klóre 
«mieściło w r. 1917 — 1278 osób, prowadzi pralnię, 
wielką dla schronisk swych, 1 kuchnię dla nieza­
możnej inteligencji i 2 kuchnie ludowe. Akcję Ko­

ła Pracy Kobiet uważa za nadzwyczajną. przedb- ,
wszcslkiero pomoc/uczą 41« całej akcji ratunkowej, 
puonoszacą nzycznie i moralnie setki osób. W ak­
cji. tej dopomagać jest nietylko koniecznością nie 
obowiązkiem .

Ale wszystkie Ie wysiłki nie starczą do dosta­
tecznego ratowania ludności polskiej. Trzeba i nam 
wytrwale dopomagać dalej Powinniśmy i w tej 
akcji zastosować lak dziś utarte wyrażenie »prze­
trwamy«. To też szczerze ucieszyliśmy się artyku­
łowi w nr 192 >Kuriera Poznańskiego« pod lvln- 
łem »Nasza ofiarność dla bezdomnych«. Korespon­
dencja ze Swarzędza donosi, że z urządzonej w 
lem miasleczku zabaw# tatowej na bezdomnych 
wpłynęło mk Dlaczego lo jest pocieszającym 
dla nas objawem? Oto dlatego, że Swarzędz to 
przecież nirwieffcie miasteczko, bez wyższych szkół 
i licznej inletigeneji Okolica nie obfituje w liczne 
lalifnndja, ofiarność zatem pochodziła prawdopo­
dobnie ż warstw przeważnie średnich I ludowych 
A że miasteczek takich jak Swarzędz jest w sa­
mem Ks. Poznańskiem około IW. przeto przv ogól­
nej ofiarności licząc tviko po 60(0 mk. z miastecz­
ka, możnaby zebrać w krótkim czasie około 7(0000 
mk bierzmy w rachubę już nawet miasta powia­
towe, z których spodziewaćby się można przecież 
kwol poważniejszych.

Ale ło dopiero dochód z miasteczek Księstwa 
Poznańskiego. Pozoslają jeszcze Prusy Zachodnie, 
zawsze taką ofiarnością przyświecające, wreszcie 
Slązk. który w ostatnim czasie także pomagał Ko­
mitetowi niemało Wobec tego oddnjetnv się na­
dziei, że w Komitecie nie będzie potrzeba mieć 
obaw o brak pieniędzy na przedstawione wyżej 
miesięczne wydatki. Ale czas już najwyższy, by 
się zabrać do pracy, gdyż w kasie Knmfielowej 
iest iuż tylko 280 000 mk. a to wystarczy zaledwie 
na 2 miesiące.

Poznań, we wrześniu 1918.
Kaź. m i r z BrOwnsford.

Nasze sprawy.
— Walne zebranie delegatów, zwołane przez 

Prowincjonalny Komitet Wyborczy na Prusy Za- 
ohodnie. Wschodnie i Pomorze, odbyło sie w śro­
dę 4. bm. w Grudziądzu w Bazarze. Zebranie za­
gai! dłuższem przemówieniem przewodniczący Ko­
mitetu prowincjonalnego ks. dziekan Dr. Wolszie- 
sier z Pieniażkowa, który też przewodniczył ze­
braniu. Ks. marsztek ubolewał, że praca w komi­
tetach wyborczych nie iest taką, jaką hvć powin­
na. Praca naszych komitetów kulcie nietylko przez 
ubytek sil, lecz przedewszystkiem przez ohoielność 
członków komitetu, którzy na listy sekretarza 1 
skarbnika Komitetu prowincjonalnego wcale nie 
odpowiadają. Nasza kasa wyborcza świeci pust­
kami. Niedobór w sumie kilkuset marek pokr\lo 
kilku zacnych dobrodziejów z własnej kieszeni 
Bez pieniędzy bowiem nie może Centralny Komi­
tet wyborczy spełnić swych zadań Podczas gdv 
Księstwo Poznańskie płaci regularnie swe składki 
do ceńtralnpj kasy wyborczej, Prusy Królewskie 
nie poczuwają się do spełnienia tego obowiązku 
Wezwaniem do pracy przygotowawczej przy przy- 
sztych wyborach do Sejmu pruskiego zakończył 
ks. marszałek swe przemówienie.

Po stwierdzeniu legitymacji delegatów, któ­
rych stawiło się 28. poseł na okręg karttizko — 
pucko —- wejherowski. p. adwokat Dr. Daszewski 
z Grudziądza wygłosił wykład o naszych usta­
wach wyborczych, o drobnych zmianach w nich 
poczynionych i o nowych wnioskach dotyczących 
zmiany ustaw. ¡e?;

§ 1 ustaw wyborczych zmieniono o tyle. Jt-e 
Komitet Prowincjonalny wybiera walne zebranie 
delegatów nie na łat pięć, lecz na okres prawo­
dawczy Sejmu pruskiego. — Wniosek u otworze­
nie walnych zebrań obwodowych upadŁ

$ 11. zmieniono o tvłe. że przewodniczący ko­
rni tein powiatowego winien zwołać zebranie ko­
mitetu prócz wymienionych tam warunków conaj 
mniej raz w rok.

g 12 zmieniono o tyie, że poseł powinien przy­
jechać ze sprawozdaniem poselskiem na wezwnme 
komitetu powiatowego i że przewodniczący komi­
tetu na porządku obrad powiatowych zebrań wy­
borczych umieszcza »wolne głosy«.

Wniosek Lubawy. aliv w l.uhnwskicm odby­
wały się cztery walne zebrania wyborcze, przyjęto 
Czwarte zebranie ma się odbywać w t.akorzu.

Uębwalnno odbywać również cztery walne ze­
brania wyborcze w powiecie toruńskim wiejskim 
a mianowicie w Podgórzu, Chełmży. Ziotorji i Sic- 
moniu.

W powiecie choinickim mają odbywać się wal­
ne zebrania wyborcze w Chojnicach. Czersku, Biu 
sach. Wielu i Śyyornigacnch. Wniosek. bv wafhe 
zebrania odbywały się także w Lęgu i Legbądzle, 
odrzucono.

O sprawie funduszów wyborczych referował 
ks. dziekan Dr Wolszlegier. Komitet Prowincjo 
nolny czynił, co mógł, wysyłał upomnienia, formu­
larze 1 L d.

—- Baczność robotnie? Kotown, Fabianów« I 
okolic?. Zebranie Z Z. P. dła robotników i robot­
nie odbędzie się yv niedzielę 15 bm. o godz. 4. po 
noii'r!’»>i! w Fem-mowic w lokalu n Ćz">ki Ponie­
waż chodzi o ważne sprawy organizacyjne uprasza 
sie o liczne przybycie. Przemawiać bedzie mówca 
z Poznania. Dzisiejsze czas? prz.edćws»vs<kipm 
ludowi roboczemu datą się we znaki. Niesłychana 
drożyzna wszelkich środków nas gniecie, a zarób 
ki ani w nrzy-bliźcniu nie rrtno.włndala potrzebie 
Aby pobudzić naszych robotników 1 robotnice do 
zorganizowania sie iest czas najwyższy. Zatem 
wszyscy na zebranie w niedzielę. Znrz.ad Główne

Składki 1 ookwitewania.
— • Ko uczczeni« pamięci 4p. Pr. Kubackiego 

wpłynęło do Kasy Pomocy Koleżeńskiej na ftin 
dusz pleszewski. zapocząlkoyyany i zasilany przez 
Niebożczyka, od przyjaciela 50 mk.

Dr Krysiewicz, skarbnik.
— ♦ Na Bezdomnych zebrano w administracji 

naszej w dalszym ciągu: Frankowski 2 mk. Zbig- 
niewostwo Waligórscy 20 mk Tow, kobiet »Oświa­
ta« w Środzie 60 mk. E. Malinowska. Srptn zamiast 
wieńca na trumnę śp. Heleny Szulczyńskiej 20 
mk. W. Orcholski. Tczew 74.10 mk. NN. ze Strzał­
kowa 30 mk Z koncertu Kola Śpiew- »Chopin« Po­
znań—Wildo część czystego dochodu 200 mk. Ka­
tarzyna Jędrzejczak. Pniewy 30 mk B. Brodow­
ski. Netihatdensleben 20 mk. Stangreekl, Poniec 
20 mk J K. 10 mię. Razem z poprzednio kwitów. 
297 395.35 mk

— • Nn Głodnych zebrano w administracji na­
szej w dalszym ciągu: Od kłusownika i. rata 15 
mk. Za szkody dominjalne 5 mk. Michałek. Nowe 
miasto 50 mk Grono Młodzieży że Śremu 27.50 
mk. A Leja, Oslrów zamiast uwiadomień o ślu­
bie swym odbyć się majacym 5. 9. 18 w Ostrowie 
50 mk Razem z poprzed kwit. 80414.94 mk.

— • No Chleb św. Antoniego zebrano w admi­
nistracji naszej w dalszym ciągu: P. M ze Sędzin 
15 mk. Razem z poprzed kwit. 33.— mk.

— * Na Ubogich miasta Poznania zebrano w 
administracji naszei w dalszym ciągu: Dr, NN. 5 
mk. Razem z poprzed. kwit. 1150.02 mk.

— • Na biednych Gnliejan złożono w admi­
nistracji naszei w dalszym ciągu: ks. Powel. Ko­
szul».' od sibie i parafian 105 mk. Razem z poprzed. 
kwit. 372.— mk.

— * Na Schronisko dla niemowląt złożono w 
administracji naszej w dałszvm ciągu: Wygrane 
w pokiera w Rzegotkach 13,40 mk. Razem z po- 
przdnio kwit. 413,40 mk.

Księgi stanu cywilnego.
W dniu 6. września zgłoszono: ' t

Zgony:
Żołnierz, krawiec August Hubner 43 lata. Pa­

lacz lodzi podwodnej, blacharz i instalator Jan 
Kiihn 20 ial. Żołnierz, wyższy prymaner Edgar 
i.lirośctelewski 24 lata. Żołnierz, robotnik Robert 
Gnhler 29 tal. Żołnierz, mularz Antoni Plotek 33 
lala Rzeżnik Nikodem Trochu 44 łata. Robotnik 
Edward Zandecki 17 lał. Uezenica szkolna Cecy­
lia Księźniakiewicz 7 lat. 10 mieś. 2 dni. Wdowa 
Anna Piątkowska z domu Nowacka 89 lat. Boże­
nn Wiezyńska 1 rok, 5 mieś. 13 dni. Leonard Ttuem 
2 godziny.

W dniu 7. wrześni« zgłoszono:
Marjan Sadowiez 10 mieś. 14 dni. Źołnter«, 

krawiec Alfred łleidenreirh 34 lata Helen« Her­
man 3 mieś 16 dni Kazimierz Jackowink 6 mieś. 
4 dni Cecvlja Nowak 4 lat«, 10 mieś. 15 dnł J«ł 
Żurawski 3 lat«. 7 młes. 12 dni. Wieefotdfebet. stu­
dent Arnold Glntz.et 25 lat. Ann« Dukał 4 łat«, 1 
mieś. Żołnierz, stolarz Artur Kaul 29 łat Miatrs 
piekarski Adolf Wachę 51 lat.

• Antykwarjat Dzieł Sztuki w Poznaniu, ŚW. 
Marcin 69. zmienił zupełnie swe wnętrze. Przy»; 
czyniła się do tego osobno utworzona aaterja •» 
brązów starego malarstwa. Mimo trudnych w a» 
becnych czasach warunków zdołano zebrać więfc» 
sza ilość dziel, które pochodzą często z najlep­
szych epok historji sztuki. Są obrazy ze słynne! 
epoki odrodzenia włoskiego, szczególniej zaś szko­
ły późniejsze jak holenderska i flamandzka dóbr««' 
są reprezentowane. Nie brak też dziel, francuz-, 
kich wieku XVI! jak również obrazów wiek« 
XVIII. miedzy niemi kilka pochodzenia polskiego. 
Wystawa jest bardzo zajmująca, tem więeel. te 
iest to pierwsza w swoim rodzaju w Poznaniu. 
Wystawiono wiele dobrveh dziel, nie brak nawet 
nazwisk lak Del Sarto, Ribera, Rubens, Van Dyck. 
Trudno tu wymienić szczegółowo dzieła, tematy 
ich i walory. Obok męczeństwa św. Liwma. dzie­
ła Rubensa. Chrystusa na krzyżu Van Dvcka, są 
obrazy inne rodzajowe a nawet martwe natury, a 
których np obraz Pieter Claesza postawia n» 
widzu wrażenie i wzbudza podziw do ówczesne» 
go pojmowania sztuki. Madonna z dzieciątkiem. 
Lomoarda należy do jednej z nailepsz-eh kreacji 
tegoż mistrza. Znakomici są też filozofowie »We­
soły i Smutny« niepowszedniej jakości pędzla Ja* 
dyty Levster.

Również dła kościołów nadarza się okazja nas 
bycia obrazów ołtarzowych pterwszc/zędnet war» 
toścł artystycznej Jak »Uwolnienie św. Piotra«! 
Ribery ora« wielkie płótno »Złożenie do grób«« 
Baroćcia.

Z portretów należy postawić na pierwsze» 
miejscu wizerunek damy pędzla LargiUifcra i cza­
sów świetnej c -’•i Ludwika XIV. Dalej test Ml»? 
guard reprezentow. pięk. portr. Jakóba Sobieskie­
go. Niezwykły też podziw wywołuje mała główko. 
Niezwykły też. podziw wywołuje —»!» stówka 
»Seiseńeffera*. malarza na dworze wiedeń\k'r.i. j

Mnóstwo innych obrazów, często nie wstęp«». 
Jącyrh wyżej wymienionym, wypełnia w«-stawr. |

Tak wiec nadarza się dobra aposo^-ość wzb®»» 
gacenia •"•’ego społeczeństwa w dzieła kultury 
artystycznej. 1........ .. r/.d?»;

• Zwracamy uwagę na ogłoszenie łiandłu wint 
p. B. Poćwojsklego, który otwiera znane lokale i 
dawniejszej starej firmy J. J. Kugler, róg Rynku, 
1 Tumskiej w Gnieźnie. Pan P. jako fachowiec. « 
w ostatnich czasach długoletni zastępca firmy B. 
Kasprowicza, miał sposobność rdobvcia tak 
kierunku fachowym jak i kupieckim w kraju I za»; 
granica dużo doświadczenia, a to umożliwi mu, U

zadowolić będzie mógł swoich gości I odbiorców.

Młodzieniec
■ oduowłcduteaji wiadomościami szkolaemi, obcący s!ę ooświęoić «a 
wodom tr ?<ęarskiemi, znajdzie umie9zoceaie w księgarni naszej

Zutoszenia, tylko piśmienne, nnyjmnjo
w POZHASIB

Marcin 69Brokantia i ksiesarnia ś». WoiMa X,.'
Do mojego przedsiębiorstwa zbożowego 

poszukuję od 1-go października lub później 
zdolnego i rzutkiego n430ó

. kierownika.
ę Roman Krysiński, Ostrów.

Smarowidło oa osie 
jasno - żółte

towar normalny odpowiadający wymaganiom przed« 
wojennym, w sądkach ca. 1 eto. 

poleca do natychmiastowej dostawy

Imparł i fab^kaeja łechn. oliw i smarów

W. WUOWSKI, Paznań.

poszukują od 1. 10. 18. Ipokoju z mobl, luli bez
(catk. utrzymanie, nływ. forłeoianu). Łask, zgłoszenia api­
po! lit ■ 7547. do ekaoedyojl Kuriera Poznańskiego.

Sektindaner
“Sli* STANCJl|| KUPNA
ia 1 p. łnb parterze. Zgłoszoniag 
upr asza aię pod nr. 7656.

SPRZEDAJ
FOLWARKU

Joosznkuja celem kupna dla siebia, 
bsskawe oferty pod nr. z 7657.

11

20-30,000 M.
nowszej hipoteki 

po banku,
dbjekt 800,000 mk.,"lokata batdzo 
pewna — poszuknie sięod 1.10. lub 
1. stycznia. Oferty do ekspedycji 
Kuriera Paznbósłr. pod lit. a 4330

Kanienho,kochając» dzieci, po­
szukuje posady jako

boni II. bl
najchętniej na wsi. Łask. of. unr 
sie do eksn. Knrj Pozn. cod z76S7

Telefon 1330 i 3339. n4336
Używany powóz

kryty na n 4409

sprzedaż.
Dalsze zgłoszenia uprasza

wrnr cvonM v nr\łC'r,HMV ™ - n — k n

isiążkowa ‘ peszuknja

posady
od 1. 10. lub później. Łask, zgt 
npr. do Kurjera pod z7606.

f cboe posiadłość swoją w mieście 
lub na wsi

sprzedać lub kunie
hipotek« uregulować, po­
żywkę zaciągnąć, niech się uda z 
oaiam zaufaniem od najlepiej re 
Bomowauego towarzystwa z76?8

Meyman & Spółka
Poznań, Piekary 5. Tel. 8975

OsmZaa w średnim wieku. 
»M?Ofe»e» z długoi. prakty­
ką, poszukuje posady od 1. paź­
dziernika jako

samodzielna 
gospodyni

na większym majatku lub na oso 
bnym folwarku. Zgłosz. upr. sic 
do eksp. Knrera Pozn nod z76:>5

>

>>►
►
>

NH SEZON JESIENNY POLECAMY

KHRTOFLORKI SSS

inimczE do Boasra
pat. JARYSZA — o jednym nożu na 2 rrędy buraków

Maneże - Młocarnie - Parowniki - Siekacze - Sieczkarnie 
Wialnie - Tryery R4i27

H.CEGIELSKI X - Paznań.

<ł
e G. m. b. R.

Grodzisk—Graetz !. P.

Peamkujw kupna
używanego

okna wystawowego
wraz a drzwiami wohodowemL,' 
Szerokość w całości 4.S0 mtr. wy, 
sokośó 8 mtr. lub też mnietsz# 
rozmiar. Oferty prosi „Bawar1**» 
Kolmar 1 Poa. « 7681

* wielk1» "'t’
ogrodem i strzela nicą

miejsca, w tem handel kolonialny, 
ootączony z wyszynkiem, oprócz 
łtrzetnicy 2 morgowy ogród i 
rzywny i owocowy, wszystko w 
najlepszym porządku i całkowite 
urządzenie, za cenę wartościowa 
w matem mieście na prowincji 
natychmiast

Aa ssrzESoBia.
Zgłosi, do Kariera pod n 4383.

Rzutki gospodarz, facbowieo 
w swym zawodzie poszukuje dt» 
rnnna większego msjątkn jod« 
LUpOd nei trzeciej części wpłaty

mk. 50,000 
do 80,000»
Wzamian wszelkie dogodnośoi wiej­
skie zagwarantowane. Zgłosi, de 
Knriera Pozn. pod n 4367.

Koniekeję dla dzieci
wykonuje podług najnowszej mody

Rzanowska,
ul. StrzŁ^MS^a 6t III p. z7C76

Bona i klasowa
niemuzykalna, posznktne od 1-gc 
uaździern ka r. b. miejsca do dwoi- 
“« lub trojga dzieci. Zgłoszeni» 
do ekso. Kurjera poi lit. z 7665

n a ■ io, Potrzebna zaraz biegła

Ucznia «fryzjerka
i/w «nraz W«, NiecSSsafBlci» * / JS

Książkowa
S dłuższą praktyką poszukaj«

posady

Bona I klasy
poszukuje od 1 października r. b

posady
jako 8sn:odz:elua oebioniarka na 
dniej' wsi. Zgłoszenia do ekspe 
dycji Kurjera pod lit z 7684.

przyj'mie zaraz W. Niedbałsk», 
skład dętikatesów i win. 

Poznań,/uiica Rycerska 2.
ondutowaniem do mniejszego 

miasta w Ks. Pozo z dobrem u- 
trzymaniem i pensją podług ugo 
!y. Zgłoszenia do ekspedycji Kur 
Pozn. pod n 4 403,

Wyższy sekuntlsner
z gimnazjum huta, pragnie udzie­

biegła w pisania na maszynie i ko- 
(espondencji polskiet i niemieckie’ 
pożądana zsraz Inb później. n585r

Umörsit & Co. drogeryjny. 
św. Marcin 22.

Potrzebny
zaraz na folwark samotny doświad

ogrodowy
może być inwaiid«. Zgłoszenia dt 
ekso. Kurjera Pozą, ood n 4 <69

Handlowiec
iat 27, z branży ielązą, obecnit 
w pierwszorzędn. handlu w Frank­
furcie a I At. poszukuje

samodzielne; posady
w Księstwie Poznańskięm. Łask 
zgłosz. do eksn. Kur. pod z 7634

Mam do oddania
10 akcji 

H. Cegielski.
łask, oferty s podaniem oenj 

uprasza się pod lit nł413 do oksp 
pisma niniejszego.

Poszukuje się kupna

używanego 
urządz. biurow.

oferty uprasza aię po4, 
tksoed. Kurjea Pozn.

Łaskawe 
n44l7 do eks

lić na wsi
korepetycji
za wynajrodzeaie«» (oi 15 t>. za 
4a I. If) Zątoazea a 4« '

Młodszy pomocnik
«oszakaj« miejsca w składzie że- 

od i-fo października r. b

Panno
która joż pełaita obowi&zer wyrę 
’zyotelki, poszukuje od t paź-Jzier 
ait« takiej wmej posady lab do
-tantej paaa, aujebętawi *a vai

Panna

łłethy Szlachty Polskiej
Zbigniew Leszczyn—2 tomy 

zapetnie nowe zamiast 60 marek 
za 40 mk. do sprzedania.
Zgł. do eksp. pisma jx»d Ut z764L

WIL8
« ogrodem w mieście Inb n* 
przedmieścia poszataje się cele® 
kupna. Zgłoszenia do eksoedyoji 
K.nriera Pozn. pod lit. n43l8.

obeznana z pracami spteoznemi 
pojrzebnz od 1 października r. b.

do apteki w Środzie. 
K.

Kupię kamienicę
przy wpłacie 40,080 mk.

B<4C6 Oferty tylko od wtaidocUi ped c 76% J»
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